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W©Itec ż ą d a ń  ii^ ir c ^ y o i^ i .
Z  malej sprawy zrobiono wielką i tym sztu

cznym wytworem przykryto sprawę rzeczywiście 
wielką i wrnżną B o z dwóch spraw, z których 
jedna jest czysto formalnej natury, a druga wa
ży sw oją treścią, istotną doniosłość może mieć 
tylko druga, a nie może jej mieć pierwsza. Tym 
czasem z prośby, wniesionej do Sejmu krajow e
go przez liczebnie najsilniejsze organizacye nau
czycielskie, polskie i ruskie, w yczytano 1 zaak
centowano przedewszystkiem ton nieodpowiedni, 
i tern spostrzeżeniem zadano śmiertelne pchnię
cie treści petycyi, zasługującej na baczną uwa
gę Rady szkolnej i Sejmu, fo rm ie  dano pier
wszeństwo przed treścią.

Nie chcemy się wdawać w ocenę, czy ta for- 
ma właściwą i odpowiednią była, lub nie. W y 
tknięcie je j niewłaściwości, jeżeli na to zasłu
giwała, powinno jednak być epizudem sprawoz
dania, względnie dyskusyi nad nią w Sejmie; 
nie może ono jednak zastąpić merytoryczne1 dy
skusyi nad treścią memoryału nauczycielskiego, 
ze wszech miar zasługującego na uwagę

Należy sobie bowiem pow ażnie z tego zda
w ać spiawę, że niezadowolenie, ogarniające co 
raz większe masy nauczycielstwa w  kraju na
szym, nie jest tylko wytworem agitacy lecz 
znajduje podkład w istotnych, m ateryaljych  1 
służbowych stosunkach nauczycielstwa. Jeżeli 
a g ita c ja  jest, to musi ona mieć pewne uzasad
nianie i pewien cel. Poczytywanie jej nauczy
cielstwu za zbrodnię, za buntowanie się przeciw 
władzy, jest co najmniej niewłaściwem.

A lbo  nauczycielstwo ma prawo przedstawiać 
w ładzy sw ojej, która nietylko jest jego  władzą 
ladzo czą, lecz o p i e k u ń c z a  także, —  swoje 
poglądy i żądania, w zakresie interesów stanu 
sw ojego i szkoły, albo to prawo z góry się mu 
odmówić musi. A  gdy ostatnią z tych ewentual
ności z góry w ykluczyć należy, jako niekonsty
tucyjną i niezgodną z interesem edukacyi pu
blicznej, —  to w  jakiż sposób 12 tysięcy nau
czycielstwa, rozrzuconego po krain, porozumieć 
się może co do swoich postulatów, jeżeli nie 
drogą „a g ita c ji*  ? A  że punktem w yjścia dla 
tej “ gitacyi, mającej na celu wytworzenie od
miennych od obecnych stosunków, mus' być 
krytyka dzisiejszego stanu rzeczy, to także 
rzecz naturalna Nie będzi° przecież niczego 
feądał ten, kto zadowolony jest z tego, co ma; a 
jeżeli żąda czegoś, to musi powiedzieć, że nie 
jesl zadow olony..

Tymczasem objawienie tego niezadowolenia 
,est już nauczycielstwu poczytywane za n«ru 
szanie subordynacyi zawodowej, uważane jest 
za zbrodniczą prawie „agitacyę*.

Naszera zdaniem, z tego fałszywego stanowi
ska zejść należy, a baczną uwagę pośw ięcić me
ritum sprawy.

A to „meritum* nie da się także zbyć argu
mentem, że kraj w ięcej na szkoły łożyć nie mo
że. bo nie ma pieniędzy. T o nie nasyci głodne
go  nauczycielstwa Po drodze takiej argumenta- 
cy i dojść możemy nietylko do zatamowania roz
w oju  szkolnictwa lecz do zaprzepaszczenia tego 
stanu oświatowego, jak i istnieje obecnie w kraju,

U w agi te nasunęły się nam z powodu przy
jęcia , jak iego w dniu 29 września doznała de- 
putacya nauczycielska u referenta budżetowego, 
posła Kozłowskiego, i u marszałka krajowego, 
w reszcie z powodu wczorajszego przemówienia 
wiceprezydenta Rady szkolnej dr Dem bowskiego 
w  Sejmie.  -------

Eksc. marszałek uczynił depntacyi zarzut, za 
który, gdyby w ogóle okazał się słusznym, ogół 
nauczycielstw a odpowiedzialnym być nie może. 
W  taldej chwili uogólnianie zarzutu, że młod
sza gen eracja  nauczycieli daje mniejszą 1 gor
szą sumę pracy od dawniejszej, musiała przy
kro dotknąć nauczycielstwo, do marszałek na 
konkretne żądania odpowiedział rzuceniem kwe- 
Styi, która dopiero przedmiotem być może w y 
czerpującej dyskusyi. A  sądzimy, że wynik ta
k iej dyskusyi byłby odmienny od osobistej op i
nii p. marszałka.
-N ie  jest także żadnym argumentem tw ieidże

c ie  p. wiceprezydenta Rady szkolnej, dra Dem
bow skiego, wygłoszone wczoraj, że organizacje 
nauczycielsKie. które między .nnemi także o 
pragm atykę służbową się upomniały nic repre
zentują jeszcze o g ó ł u  nauczycielstwa. Niech 
się p. irezydent nie łudz: . Całe nauczyco lstwo 
może nie godzić się n? formę postulatów z,ii7ią7- 
kn, ale że ich treść, o ile g ł ó w n y c h  dotyczy 
punktów, podzielana jest przaz c a ^ e  nauczy
cielstw o kraju, o tem dwóch zdań b y ć  nie
może. -  , . .

Nieszczęściem jest dla naszej oświaty ze 
w szystko robi się w  niej i 41 a niej _ zapóźno. 
Stosunki nauczycielskie re gu low a  o się zaws ;e 
za późno i dlatego reform y te m? -y  IJiiUCzy ' 
cielstwa zadow olić nie mogły. Po wstaw do stąd 
w ieczne nieporozumienie między Sejmem a nau
czycielstwem .

Dlatego i dzisiaj mniej biadać należj nad 
f o r m ą  petycyj nauczycielskich i ragita~./V 
organizacyj nauczycieli, a krytycznie wglądnąc 
trzeba w treść ich postulatów.

g o i  innych ważnych snraw. Jednak rządowi 
wydało się rychłe zwołanie R ady państwa w a - 
ż m e j s z e m ,  ponieważ na przyszłej sesyi par
lamentarnej załatwione być mająJ przedłożenia 
f i n a n s o w e  rządu, tak, że budżet galicyjsk i 
dopiero w  g i u d n i o w e j  s e s y i  Sejmu gali 
cyjsk iego będzie załatwiony.

W edług w szelkiego prawdopodobieństwa —  
pisze „N. Fr. Presse* —  rozpoczn e się znowu 
akcya dla u r u c h o m i e n i a  p a r l a m e n t u .  
W p o l s k i c h  kołach poselskich sądzą, że sto
sunki między S t a p i ń s k i m  a ministrem B i-  
l i ń s k i m ,  mimo wszelkich zaprzeczeń, ułożyły 
się k o r z y s t n i e j .  Jednak trudno jest wiado
mości te stwierdzić.

Urucltom ien le  Sa lm u czeskiego,
(Tel. „N Reformy.)

P r a g a ,  6 października.
Mimo, że akcya pośrednicząca jeszcze trwa> 

dzienniki, zarówno czeskie jak  i niemieckim 
m a ł o  w y r a ż a j ą  n a d z i e i ,  aby mogła do" 
prowadzić do jakiegoś rezultatu. Przypuszczają, 
że jedynym  rezultatem obecnej akcyi będzie 
może tylko umożliwienie ewentualnie n o w e j  
s e s y i  S e j m u  c z e s k i e g o  w grudn;u.

EEitńydasi na preiaLFA.
(Tel. „N. R et* )

B u d a p e s z t ,  6 października.

Obiegają tu rozmaite wersye, co do osoby 
s z e f a  p r z y s z ł e g o  g a b i n e t u  nieparla
mentarnego, którego powołanie nie ulega żadnej 
wątpliwości. Podczas gdy jedni wymieniają iako 
szela takiego gabinetu, obecnego w7spólnpgo mi
nistra skarbu, bar. B u r i a n a ,  zięcia bar. E’e- 
ieryarego, słychać, że możliwe jest zamianowa
nie prezydentem gabinetu węgierskiego szefa sek
c j i  w ministerstwie wojny, zbrojmistrza Hugona 
H o f f m a n a ,  który jest wybitnym mężem zau
fania cesarza. Zadaniem tego gabinetu byłoby 
odroczyć Sejm węgierski na pudstawie reskryptu 
królewskiego, ewentualnie S e j m  r o z w i ą z a ć  
i przep.ow adzie n o w e  w y b o w y .

Jako trzeciego kandydata na szefa takiego 
gabinetu wym ieniają obecnego sekretarza stanu 
S t e r e n y i e g o .

ścl stanowiącej mniejszość — jak również posta
nowienia, że nauka drugiego języka krajowego jest
n a d o b o w i ą z k o w ą ;

3) pornczenla w droayo uchwały sejmowej Ra
dzie szkolnej krajowej, aby sporządziła kataster 
szkół ludowych wedle ich języka wykładowego i 
klas, i obsadzania posad krajowych i okręgowych 
inspektorów kandydatami polskiej i ruski >j naro
dowości, odpowiednio do stosunku liczebnego szkół 
obu narodowości;

4) zmiany nstawy z r, 1907 o seminaryach 
nauczycielskich, odpowiedn" do wniosku posła dr» 
Makucha, tak, abj nie była wykluczoną możliv uśC 
istnienia czyBto ruskich seminaiyów nauczyciel
skich;,

6) zmiany ustawy z dnia 22 czerwca 1867, co 
do języka wykładowego w szkołach średnich, w Pe- 
runku wniosku posła dra K. Lewickiego, 2 snirn 
to nastąpi, uchwalenia przez Sejm w bieżącej se
syi utworzenia gimnazyów rnskicn w Brzeżanach, 
Stryju, Samborze, Jaworowie i Rohatynie

6) całkowitego odrzucenia projemu szkół śre
dnich u t r a k w i s t y  c z n y c h ,  przyezem zaznacza 
się, z< cały naród ruski nważa utrakwizm, tak ze 
stanowiska interesów pedagogicznych, jak i naro
dowych, a wreszcie z“ ‘ si .nowisks zasadniczych 
ustaw państwowych, za n i e w ł a ś c i w y  i z k „  
dl  i w y  i gotów jbsl wszelkiemi możliwemi środ- 
kat zwalczać jego zaprowadzenie.

Ti. Oo do r e f o r m y  s e j m o w e j  o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j  żądam, nie wchodząc na razie w 
inne Bzczegóły ustawy, 40 prOC. s z y s t k i c h  
ma n d a t ó w - ,  przyezem musiałaby_ być odpowie
dnio zastrzeżona reprezentacya ruskic h mniejszości 
w zachodniej części kraju i p° miastach.^

III. Żądamy, aby dotacve na celo unwiatowe, 
kulturalne, a szczególniej ’w celu podniesienia go
spodarczego dobrobytu s t a n u  włościańskiego, uchwa
lano przez Sejm z funduszu krajowego, były roz
dzielane między Rusinów i Tolaków wedle klucza- 
□stanowionego * na podstawie średniej arytmetycz
nej z procentu ruskiej ludności (43 proc.) 1 opła
canych przez nią podatków bezpośrednich (33 proc ), 
a więc na podstawie proporcyi 62 : 38.

i Hi® ai.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 6 października
Jutro 7 października upływa 30 lat od dnia 

podpisania s o j u s z u  n i e m i e c k o - a u s t r y a -  
k 1 c g o przez Bismarcka i br. Andrassego. 
N Fr. Presse* ogłasza list Bisraąrcka z 20 

września r. 1879. W  liście tym Bism arck wska
zuje na trudności, jakie ma do zwalczenia, aby 
skionić cesarza W ilhelma do podpisania tego 
traktatu. Cesarz W ilhelm nie chciał bowiem 
podpisywać traktatu, którego ostrze zwrócone 
było przeciw  Rosyi A rtykuł I  bowiem tego
sojuszu brzmi-

G dyby w brew nadziejom i szczerym syczeniom 
obu -wysokich kontrahentów, jedno z obu państw 
b y ł o  z e  s t r o n y  R o s y i  a t a k o w a n e ,  
\vtedy w7ysocy  kontrahenci obowiązują się s p i e 
s z y ć  s o b i e  w z a j e m n i e z  c a ł ą  s i l ą  w o j 
s k o w ą  h a  p o m o c ,  a pokój zawrzeć tylko 
za obopólnem porozumieniem.

Cesarz W ilhelm żądał, aby Rosya przystąpiła 
do tego przymierza, co B :smarck, a jeszcze bar
dziej br. A ndiassy, o d r z u c i l i .  W końcu B is
m arck przełamał opór cesarza W ilhelma 1 dnia 
7 października nastąpiło podpisauie traktatu.

Selm M i s k i  i Rada pafistoa
T e l e f o n e m .

Wiedeń, 6 października
„N f r .  Presse* donosi ze L w o w a ,  że rząd 

zajm ował się SDrawą p r z e d ł u ż e n i a  s e s y i  
S e j m u  g a l i c y j k i c g n ,  ponieważ zastępcy 
G aiicyi wskazali na konieczność n a t y c h m i a 
s t o w e g o  załatwienia b u d ż e t u  k r a j o w e -

Pwtalefy iikwinskL w Srjraie.
Na początku bieżącej sesyi przywódcy polskich 

klubów sejmowych zażądali od klu^u ukraii e!iiego, 
aby sform ułow ał te swoje postulaty, których .peł
nienie zależy od Sejmn krajowego. W  odpowiedz1 
na to klub ukraiński przedłożył prezydynm sejmo
wego Koła polskiego w dnia 20 z. m. swuje po
stulaty na piśmie.

Treść ich znają już czytelnicy nasi z telegra
mów. Ooecnie zaś dla ich ważności podamy je za 

Diłem“ w dosłownem brzmienia. Otćż posłowie 
ukraińscy piszą:

„Mając na celu zupełną autonomię narodową na
rodu ruskiego w G alicji we wszystkich dziedzi
nach życia publicznego i nie poruszając, a tem sa
mem nie zrzekając się postulatów dalszych, szcze
gólnie zaś tych, których zrealizowanie należy do 
Rady riaństwa i władzy wykonawczej, stawia klub 
ukraińsko-i uski następujące, pod kempottneyę usta
wodawczą Sojmn galicyjskiego podpadające postu
laty:

I. N a * o l u  s z k o l n i c t w a  w celu ochrony 
wolnogo kulturalnego rozwoju narodu ruskiego w 
Gaiicyi żądamy:

1) rozdziału Rad szkolaej krajowej na d w i e  
c z ę ś c i :  ruską i polską, względnie utworzenia przy 
Radzie szkolnej krajowej osobnej r u s k i e j  sok-  
c y i ,  powołanej do a u t o n o m i c z n e g o  rozstrzy-

„nia o sprawach szkolnictwa ruskiego:
2) uregulowania w drodze ustawy sprawy j ę. 

z y k a  w y k ł a d o w e g o  \, szkołach l u d o w y c h  
w tym kierunku, any był nim język większości 
mieszkańców gminy, szkoły zaś dla mniejszości na
rodowych, aby były zakładane wówczas, kiedy tego 
zażądają rodzice co najmniej 80 dzieci, narodowo-

;nlćsicnle tła od iMt
( W n i o s e k  p o s ł a  } ( a r y  e w s k i e g o . )

Na posiedzeniu Sejmu krajow ego w dniu 1 
b. m. odesłano nagły wniosek posła M a r y e w -  
s k i e g o  o zniesieniu cła na żyto i pszenicę 
do 1 lipca 1910, do komisyi budżetowej z po
leceniem zdania z niego sprawy do dni ośmiu. 
Uzasadniając swój wniosek mówił poseł Ma- 
rytw ski:

W uioseu mój jest tylko powtórzeniem w nio
sku K oła polskiego, w imiem 1 którego p. Głą- 
biński zgłosił wnioses w Izbie poselskiej w 
sprawie zawieszenia cła  ̂ od pszenicy 1 żyta do 
dnia 1 września h. r. W niosek mój zmienia da
tę, a zmienia dlatego, że oczekiwana zniżka 
cen zboża nie została ziszczona. R zecz jest obe
cnie nagłą dlatego, że ceny zboża z dniem każ
dym wzrastają, że ceDy chleba i mąki idą w 
górę, żo szerokie masy ludności są narażone na 
niezwykłą drożyznę.

Tem uzasadniam nagłość wniosku, a w spra
wie meritum wniosku zwracam uwagę, że żni
wa w roku zeszłym wypadły ula kraju bardzo 
niekorzystnie i z Rm ccm  rókn przed samem: 
żniwami nie tylko Galicya, ale po części już
Królestwm węgierskie, M s k  1 M orawy, zmu
szone były s p ro w a d za ć  pszenicę z Rosyi, a na
wet z odległych gubermj syberyjskich. Rzecz 
również niebywała, że cena pszenicy doszła 
w miesiącu czerwcu do koron „loco* K ra
ków Mieliśmy nadzieję, że po now ych żniwach 
cena zboża s p a d n ie ; niestety, nadzieja ta za- 
wdolła p rz y n a jm n ie j m ieszkańców Austryi i 
We<nor i  rok ten poó względem żniw d la  pań
stwa n a s z e g o  jest najniekorzystniejszy, Gulicya 
z a ś  niestety, I b r z e  pmrwsza udział_ w t jm
niedostati u. T ymczasem w cał37m św iecie zmwa 
w7 roku bieżącym w jp^^ły znacznie lepiej, bo, 
jak  biuro s atystyczne w ministerstwie rolni
ctwa na W ęgrzech wykazuje, zbiór pszenicy w 
roku 1909 wynosił 939 milionów centnarów7 
metrycznych, gdy w roku 1908 wynosił 867 
milionów^ czyli w roku bieżącym wogóle na 
całym św iecie było 82 milionów centnarów psze
nicy więcej, niż w  roku zeszłym. Żyta w roku
1909 zebrano 447 mil. centn. m., w roku 1908
tylko 432 mil., czyli w roku bieżącym o 15 
mil. zbiór był większy. Jęczmienia zebrano w 
roku bieżącym 370 mil. centn. m., w roku ze 
szłym 326 mil., czyli tegoroczne żniwa dały o 
44 mil. w ięcej Owies dał w  roku bieżącym 
657 mil. centn. m., a w roku 1908 tylko 563 
mil.; kukurydza w roku 190$ —  1039 mil. ctn.
m., zaś w roku 1908 — 976 mii.

Niestety, jeżeli poiównam y cyfry  żniw w 
Austryi i na W ęgrzech, to przedstawi nam się 
zupełnie inny obraz. |Jszenicy w r. 1909 zebrano 
w Austryi 15 mii- ctn. m., a w r. zeszłym 29 
mil. to znaczy, że niedobór wynosi 14 mi 
W  życie niedobór tegoroczny w ynosi 2 miliony, 
a jeżeli jeszcze uwzględnimy, że z roku 1901 
na rok 1909 weszliśmy praw ie bez żadnych
zapasów, zachodzi o awar e CGI11 ' y ' ,  ,
snadna ie -"  z dniem każaym wzrastać l)ędą._

Blisko lat 40 pracuję w zawodzie młynarskim 
i od lat 40 konst tajtf te me było prawie w y
padku, aby po t bytych żniwach ceny pszenicy 
były tak wysokie, jak  w roku bieżącym. Jeżeli 
po żniwach, k i°dy jeszcze zapasy są i b y ć  po
winny, ceny zboża są tak wygórowane, to cze
góż można się spodziewać za 3, 4, 5 miesięcy, 
ja k a  zaś będzie sytuacja , jeżel. koniec końców

Rosya. która dostarcza największej ilości psze
nicy, przestanie je j dostarczać ? W  takim razie 
należy się spouziować, że cena pszenicy może 
i powinna dojść w styczniu i w  lutym do 30 
i 4(» K za cetnar, a stosunkowo podskoczy 
w górę także cena żyta.

T a  zwracam uwagę, że nawet w latach uro
dzaju G alicya zawsze sprowadzała pewną ilość 
pszenicy z Węg er.

W  r. b. na sprowadzanie pszenicy z W egier 
absolutnie niems. widoków, ponieważ już dziś 
pszenica, notowana w  Peszcie jest droższą, niż 
notowana w  K rakow ie (w  Peszcie notują 28 K 
za 1 ctn. m., a w  K rakow ie tylko 27 K  50 h.) 
i W ęgrzy  zmuszeni są tak samo, jak  my, spro
wadzać pszenicę i żyto z Rosyi. Niestety, skon
statować trzeba, że na W ęgrzech  wielkie po
siadłości mają znaczniejsze ilości pszenicy w za
pasie, prowadzą jednak speKulacyę na zwyżkę 
i prawie niema tam większego gospodarstwa 
wiejskiego, któreby, korzystając- z taniego kre
dytu bankowego, nie zaciągało pożyczki i nie 
zatrzymywało pszenicy na ostatni miesiąc przed 
żniwami.

Cła były ustanowione w celu podniesienia 
rolnictwa, a,e me w ceJach fiskalnych i speku
lacyjnych. Jeżeli z ław  stronnictwa ludowego 
żądano, aby nie otw ierać granicy na mięso, tu 
jednak sądzę, że szan. panowii będą przecież 
głosow ali za zawieszeniem cła oó zboża, jeżeli 
uwzględnicie, że nietylko ludność miejska kupu
je  dziś cbleb i mąkę, lecz szerokie musy ludno
ści w iejskiej są do tego samego zmuszone. M a
my w kra u około 1 miliona gospodarstw samo 
istnych, z tyołi tylko 40.000 może sw oje zboże 
jeszcze sprzedawać, 200.000 jest gospodarstw 
takich,, które w ytw arzają zboże dla swoich w ła
snych potrzeb, a 800.000 gospodarstw małych 
musi rok rocznie dokupyw ać zboże.

Chleb i mąka są podstawą pożywienia, pod
stawą bytu najszerszych mas ludności. Jeżeli- 
byśmy te cia w  r. b. utrzymali, by łaby to krzy
wda, wołająca o pomstę do nieba. Jeżeli biedny 
włościanin nie ma chleba w dostatecznej ilości, 
to nie ma dostatecznych sił do pracy —  i dla
tego proszę, aby W ys. Izba wniosek mój zechcia
ła odesłać do komisyi gospodarstwa krajowego, 
z tem. żeby kom isja  sprawę przedmiotowo rozpa
trzyła i najdalej do dni 8 Sejm owi sprawoz
danie przedłożyła.

W obec przesilenia konstytucyjnego w A nglii, 
budzi interes kongres ,,związków ludow ych7', 
który się odbył w  zeszłj m miesiącu w  Ipswich 
70 prc. członków tych , trade unions* stanowią 
robotnicy, w liczbie 1.651.000. Od głosów ro 
botniczych zależy zaś, kto w yjdzie zw jcięzcą  z 
wyborów w  razie rozwiązania parlamentu, czy 
rząd, czy lordowie.

Trade-Unions pozostawały od niedawna w 
ostrym antagonizmie do organizacyj soc ja listy 
cznych, do których doktrynerstwa wstręt uczu- 
wały. „Żądacie księżyca z nieba, zamiast pra
cow ać nad reformami praktycznemi* —  mówili 
przedstawiciele tradeunionistów do socja listy 
cznych przywódców , gdy ci im alians proponowali 
i do walki klasowej nakłaniali. Tę pogardę dla 

1 „w ielkich  s !ów “ , w krórych lubują się socyali- 
ści angielscy, okazywali nnioniści przy każdej 
sposobności.

Trade-Unions mają za głów ny cel wzajemne 
ubezpieczenie swoich członków  i reform y soey- 
alue, jak  np. wyw alczenie t zw. drabin rucho
mych, t. j. takiego systemu plac, żeby płace 
zmianiały się stosownie do zmian, którym ceny 
sprzedaży wyrobów podlegają.

W  ostatnich trzech latach nastąpiło zbliżenie 
między umonisfami a socyahstami. Było to dzie
łem najpotężniejszej z o igarizacj7j soc ja listy 
cznych, która zawiązała się w r. 1893 pod na
zwą niezawisłej partyi robotniczej (Independent 
Labuur Party ) i liczy obecnie 22.000 członków. 
Na czele tej partyi stoją ludzie tak wybitni, 
jak Keir Hardie, Ramsay Macdonald i Snow- 
den. W  przeciwstawieniu do dem okracji socyal- 
uej me mieli niezawiśli robotnicy w swoim pro
gramie żadnych bluźuierstw, ani obalenia tronu 
ani zniesienia izby lordów, a kwestyę socyali- 
zacyi własności ujmowali w  Eormę rozsądną 
ostrożną. Tak program, jak  sama nazwa nieza
wisłości partyi robotniczej sprawiła, że to stron
nictwo, acz na wskroś socyalistyczne, nie spo
tykało się u tradenn onistów z taką niechęcią, 
jak  partya soeyalno-demokratyezna

Pod wpływem niezawisłych robotników  przy
szło w r. 1906 do wytworzenia „Stronnictwa 
pracy* (L abour Party), do którego należą tak 
nnioniści, jak  socja liści. G łów nym  celem rej

syw ny podatek gruntowy, ale także przez po
datek od zwiększonej wartości ziemi, wynoszący 
20 prc. wartości narosłej (od posiadłości naby 
tej za 100.000 przedstawiającej obecnie war 
tość 150.000, ściągn.e skarb pańsiwa 10.000 
tytułem podatku od zwiększonej wartości, jeżeli 
ustawa przez Izbę lordow przyjęta będzie), wre
szcie przez podatek spadkowy, dźw igający się 
progresywnie do 25 prc. wartości majątku spad
kowego.

Ten system podatkowy nosi w A nglii nazwę 
n a c jon a liza c ji ziemi.

S ocja lizm  państwowy, uprawiany prz-w gabi
net Asquith’a, dał kongresow i w Ipsw ich pod
stawę do wystąpienia z szeregiem żądań rady
kalnych. Państwo ma usunąć bezrobocie, stwa
rzając pTzedewszystkiem fundusz zabezpieczenia, 
z którego czerpaliby na życie wszyscy, nie ma
ją cy  roboty, powtóre dostarczając im roboty; 
ustawa ma pracę dzienną do ośmiu godzin 0- 
graniczać, w każdym dziale przemysłu ma być 
przez pańsrwo ustanowione minimum płacy ltp. 
D o czego dawniej trade-unions zdążały drogą 
organ izacji, tego obecnie żądają od państwa; 
nie stopniową ewolucyą, ale odrazu dokonane 
być mają wszelkie reform y społeczne na ko
rzyść robotników

Kungres zapędził się w  kierunku so c ja lis ty 
cznym tak daleko, że się na nim nawet tenden- 
cye antim iliiarystyczne odezwały, przy omawia
niu projektu ministra w ojny Haldane o zapro
wadzeniu armii terytoryainej. G a j jedni żądali 
zaprowadzenia m ilic ji, to poseł socja ln o  - demo
kratyczny Thorne, dawny robotnik gazowy, za
w ołał: „Służba w ojskow a degraduje człowmka. 
Rozpraw iają o służbie dla ojczyzny, ale gdzież 
jest ojczyzna robotnika* ? Nie przyszło jednak 
do żadnych uchwał, bo trade-unions nie dadzą 
się zapędzić w szowinizm. Jim. górnik, i Jack, 
tkacz, nie oddadzą szczypty tytoniu z swej fa
jeczk i za najszumniejszy horoskop socyalistycz- 
ny W ybrali Thorne’a swoim posłem, ażeby bronił 
ich interesów, ale drwią sobie z jeg o  credo po
litycznego. Od przywódców swoich żądają robo
tn icy angielscy przedewszystkiem, żeby finanse 
syndykackie były  w należytym porządku; dla 
ich poglądów ideow ych mają pobłażanie najw ię
ksze — »ale sami nio krępują się niemi.

D latego, mimo kierunku socja listycznego, któ
rym się kongres w  Ipswich zaznaczył, mimo 
oświadczenia się kongresu za polityką gabinetu, 
pozostaje wątpliwem, jak  robotnicy angielscy 
głosow ać będa przy wyborach do parlamentu, 
m ających rozstrzygnąć między polityką radykal
ną rządu a lordami. System podatkowy, będący 
maskowaną konfiskatą majątku, budzi tak wie.- 
ką opozycję , że chociaż rząd dzisiejszy czyni 
wrażenie najsilniejszego rządu, to przecież może 
nie wytrzym a tej próby sił, jaką będą najbliż
sze w ybory do parlamentu, na styczeń zapowia 
dane,

F i l h a r m o n i i .
W arszawa, 4  października.

(Błąd z aaJniczy. Kłopoty finansowe, (iaiopada koncer
towa. System rabunkowy. Krach. Ks. Lubomirski. Złe 

horoskopy).

Od pierwszej drw ili powstania Ton arzystwa 
akcyjnego „Filharm onia* zawisła zła wróżba 
nad tą piękną instytacyą, która miała wszelkie 
dane na to, aby stać się ostoją muzyki polskiej, 
je j dźwignią i oparciem materyainem. B ył to 
pomysł w  wielkim stylu, którj mógł głęboko 
zaważyć na losach muzyki polskiej i mógł stać 

! się jej chlubą i dumą i je j prawdmw ym, w le- 
’ pszem tego słowa znaczeniu mecenasem.

Niestety, —  plan wytknięty w gabinecie i 
na posiedzeniach akcyouaryuszów, którzy zapa
lili się do myśli in icja tora  je j A leksanura 
R ajcnnana, by ł lekkom yślnie przeprowadzony.

Krótki okres istnienia Filharm onii, którą w 
roku i.9ul otw arto w W arszaw ie z wielką pom
pą i nie bez poczucia słusznej dumy, był roz
wijaniem się już w pierw szycn zaczątkach gru
źlicy finansow ej, aż wreszcie po ustąpienia A le 
ksandra ltajclimana w zeszłym roku zakończyła 
się ta ciężka choroba galopującem i suchotami i 
gaśnięciem dzieła pięknego. Nie pomagały wstrzy 
kiwania surowicy w formie corocznych sum, 
kredytowanych przez hr Zam oyskiego i innych 
na pokrycie deficytów , nie pom ogła energia Al. 
Rajchmana, które przy całej jego megaloma
nii i nieznośnym absolutyzmie w dziedzinie ar
tystycznej —  nie można było odmówić, i z v let- 
kim kunsztem lawirował niajdzy Scyllą 1 Charyb
dą i ze wniał iestradzony w zabiegach, po
mysłowy w reklamowaniu koncertów 1 w wy- 
sznkiwaniu ałsrakcyj, wyciąsrać pieniądze z pu
bliczności warszawskiej nawet wówczas, gdy

J in .0  = s t ió ,
sów robotników. Jakoż przy wyborach z roku 
1906 weszło ich 29 przeważnie socya lisa

Ci posłowie sobie pi y p i ywali zasługę tych 
reform A r.yalnjsh, które nowy parlament prze- 
pro wadził, jak nową ustawę o ubezpieczeniu na 

ypadek kalectwa, ustawę o ubezpieczeniu star
ców  i t. p.

Przez te sukcesy parlamentarne przyw ódcy 
socyalistyczni zyskali w pływ decydujący na 
trade-unions, które przyjęły program przez po
słów7 robotniczych w styczniu 1908 ułożony, a 
obejm ujący między innemi postulatami socyali- 
zacyę środków produkcji, obalenie landlordyzmu 
i kapitalizmu i t. p.

Na kongresie w Ipsw ich trade-unions zaapro
bowały politykę podatkową ministra skarbu 
Lloyd George’a. obciążającą własność ziemską 
bardzo dotkliwie, n ietylko przez w ysoki progre

tkwiące już w  zarodku zło kryło w sobie nie- 
bezpieczei.stwo ustawiczne, które można by ło  
przez jak iś w a s odżegnyw ać, ale które nieustan
nie wisiało nad Filharm onią, jak  miecz Damo- 
klesa.

Tem  złem. tą lekkom yślnością zabójczą, było 
obciążenie in sty tu cji młodej olbrzymim długiem 
hipotecznym. Przy budowie przekroczono budżet 
o k ilkakroć sto tysięcy rubli, które zaciągnięto 
w Banku handlowym A kcyonaryusze dali bar
dzo wiele, ale nie dali tyle, aby in stytucja  mo
gła zacząć swą działalność bez długów, tem sa
mem w yk op a ć g"óh in s ty tu c ji przez siebie sa
m ych stw erzorej i grób  własnym Kapitałom, od 
których akcyj spodziewali się obcinać kupony.

‘Rema takiej instytucyi na całym świecie jak 
Filharm onia, któraby mogła istnieć bez stałej- 
subw encji. Znalazł się jednaa człow iek ńiesly-

v
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chacie śmiały, pomysłowy i rzutki, który umiał 
zelektryzow ać sw oje otoczenie i wm ówić w nie, 
że op dokona dzieła, jak iego nikt nie zdoiał 
dokonać, że poprowadzi Filharmonię z olbrzymim 
długiem na niej ciążącym  i postara się z docho
dów instfltucyi nie tylko opłacać procenty od 
zaciągniętego długu, które przekraczały 20.000 
rubli roczni'-, ale że również będzie spłacał 
z t 'ciiźe dc chodów raty hipoteczne.

Jednem słowem Aleksander F.ajchman popeł
nił wielki błąd, który przyprawił o śmierć w iel
ką i piękną instytucyę Czy sam zdawał sobie 
sprawę ze sy tu a cji finansowej, czy też ufał w 
gwiazdę sw oją —  nie wiem, to jednako i?oż iest 
rzeczą zdumiewającą, że wśród tyln akcyonaryu- 
szów nie znalazł posłuchu głos ostrzegający, nie 
zualazła się chwila na spokojny i zimny dowód 
cyfr, mówiący niezbicie o fatalnych następstwach 
tej iście dżonglerskiej roboty

W ierzono Rajcbm anow i l t o  wystarczało. Dług 
jednak i konieczność płacenia procentów  i rat 
nie dala się wym inąć, rok rocznie przychodziły 
terminy płatności, grożące licytacyą... Nie pa
miętam dokładnie, ale zdaje mi się, że nie było 
mc ze nawet ani jednego roku w dziejach krót
kich Filharm onii, żeby Bank Handlowy nie w y 
stawiał młodej instytucyi na —  licytacyę, za 
niewyplacenie rat we właściwym terminie. K ie
dy zaś krytyczny „ermin nadchodził, znalazł się 
zawsze ktoś, zwykle hr. Zamoyski, który rato
wał sytuacyę, płacąc ratę Bankow i Handlowe
mu, a natomiast zapisując pożyczoną kwotę na 
dobro nowego rachunku. D ług nie ubywał n i
gdy — przeciw ue, wskutek protestów i skarg 
narastały ogromne koszta rejentalne i sądowe, 
przez co wzrastały zaległości, zamiast się zmniej
szać malał dług Banku H andlowego, ale wzra 
stał dług prywatnych jednostek. p ’ us koszta i 
deficyty płynące z samego prowadzenia imprezy.

Aleksander Rajchman. zdając sobie sprawę 
z tego, że musi jaknajw iększe dochody w ydoby
w ać z koncertów, rzucił się natychmiast do zło
tej żyły, owocnej na krótki dystans, ale złej na 
dłuższy. Sprowadzał gw iazdy śpiewacze i muzy
czne, nie pogardzał tańcem (Izadora Duncan), 
byłby nawet zw rócił się do linoskoczków, gdy
by im można było przylepić etykietę „artysty
czny", byle tylko w ydobyć jaknajw iększą ilość 
rubli —  bo personal w ołał o pieniądze, bo wo- 
iała o nie reklama, procenty, raty i akcyona- 
ryusze.

Było to gospodarstwo bez jutra, które zaczę
ło mścić się wówczas, gdy wyczerpała się wraż
liw ość publiczności warszawskiej na wszelakie 
w ielkie „gw ozdzie" konceitow e i kiedy nawet 
„fenom enalne" i „m istyczne" koncerty zaczęły 
dawać deficyty. P o takiej szalonej gaiopadzie 
najsłynniejszych imion w św .ecie muzycznym, 
jakiej nie żałował Rajenman w  Warszawie, 
przeskok do m iejscow ych lub przynajmniej 
skrom niejszych sił koncertowych, mnsiał chybić 
i chybił. Tempo galopady albo należało zwiąfe- 
szyć, jeżeli chodziło o ruble, albo należało 
zdecydować się na najgorsze następstwa, jeśli 
chciano pogłębić i uszlachetnić gusta publicz
ności muzykalnej w Warszawie. L ecz odrodze
nie me da się przeprowadzić w  jednym  mie
siącu, ani w  jednym roku. T o w ynik szeregu 
lat kulturalnej pracy, prowadzonej planowo i 
ze -izeczeniem  się łatw ych sukcesów.

Dlatego też nagłe ustąpienie AL Rajchmana 
w zeszłym roku, wskutek gwałtownej przeciw 
niemu opozycy ' w  kołach m u zyk ów ,"za  jego 
niesmaczną -  i kramarską arbitralność w  rze
czach czystej sztuki, wypadło w  najgorszym 
aasie i jako  takie było finansową katastrofą. 

Był to człowi! k, który dzięki swemu sprytowi, 
znajomości słabych stron.- mecenasów, cieszący 
się jeszcze n. "ustannie zaufaniem akcyonaryuszów, 
mógł łatać dalej, a w  każdym razie w dziale 
gospodarczym  hył prawie koniecznością, i jeśli 
kto, to przedewszystkiem on był zobowiązanym 
do dalszego wykonywania tej prawdziwej pracy 
Danaid.

Upadł, pogrzebany przez własną megaloma
nię, ale równocześnie musiał nastąpić k iach  tej 
całej lekkom yślnej gospodarki, prowadzonej od 
szeregu lak

Obecnie Filliai monia nie istnieje,J jako insty- 
tneya muzyczna. Jest Filharmonia-gmach, wła
sność akcyonaryuszów, którą rządzą z ramienia 
w łaścicieli pp. Reszke i Leśkiew icz, przestała 
natomiast istnieć Filharmonia, jaKO platforma 
sztuki, -akcyonaryusze w  bieżącym sezonie Die 
prowadzą juz koncertów na sw oje ryzyko, w y
dzierżawiają jedynie gmach tym, co aię zgła
szają...

Z g łosił się ks. Luoomirski, k tóry  wydzierża
wił salę na 120 koncertów  dla F itelberga. Jest 
to więe impreza czysto prywatna, nie mająca 
nic wspólnego z Filharmonią. Z g łosił się wła
ściciel jeduej z bud kinem atograficznych na ul. 
M arszałkowskiej, któremu również wydzierża
wiono piękną salę koncertową z plafonami Sie
miradzkiego na hece kinematograficzne, w dniach 
wolnych od koncertów.

Skandal wielki —  ale n ieunikniony! Gmach 
wystawiony był na licytacyę. Suma długów wy
nosi przeszło pół miliona rubli. Cały wielki ka
pitał akcyonaryuszów (jakie 600.000 rubli) za
grożony poważnie i prawdopodobnie nie do od
zyskania.

Mówią, że hr. Zam ojski zakupi gmach w cze
śniej czy później —  lecz czy z sumy kupna, 
Która ma pokryć dług Banku handlowego i dług 
jeg o  osobisty —  zostanie się cośkolw iek ak- 
cyonaryuszom, trzeba wątpić.

Bądź co bądź by łoby  to jedyne honorowe 
w yjście z tej skandalicznej sytuacyi, która grozi 
W arszaw ie wielką Klęską moralną, bo nabyciem 
gmachu przez przedsiębiorców  zagranicznych, 
noszących się z myślą rozbicia  w gm achu F il
harmonii namiotów w ielkiego tm gel-tanglu .

Obecny termin licytacym y minął, do ratę 
i procenty jeszcze zapłacono. L ecz  za pół roku 
powtórzy się to samo, czy zaś do tego czasu 
cierpliw ość aKcyonaryuszów nie w yczerpie się, 
czy znajdzie się mecenas, gotów  znowu pokryć 
procenty i raty, trzeba wątpić. Skrót.

W d f i j f t  bojoma ło d z i podwodnych.
Obok pancerników wojennych wielkiego typu łódź 

podwodna wygląda na zabawkę, a jednakże ta za- 
bai. ka stać s.ę może groźną nawet dla „-dreadnongh- 
t’a ". Łodzie podwodne, które przy średniej wielko
ści mogą przebyć 1.000 mil marskich, odpowiednio 
tas powiększone, gą zdolne do przebycia 2, a na- 
* 3 tysięcy mil, stanowią wyborny środek do a-
takowi, -u  wielkich okrętów wojennych metylko przy 
w asnych wybrzeżach, ale także w portach nieprzy-

jacielskicn. Pancerniki i Krążowniki mogą z tru
dnością spostrzeuz obecność łodzi podwodnej, która 
tylko od czasu do czasn wysnwa nad powierzchnię 
wody swój periskop, to jest, lunetę. Ale i wtedy 
lodź podwodna jest niezwyciężoną, gdyż tiafić z dzia
ła <lo lanety możr.a zaledw ie przypadkowo, zaś po
ciski do samej łodzi dostać się nie mogą — gdyż 
odbijają się od wody.

Łodzie podwodne podpływają niespostrzeienie do 
okrętów, lub czają się na nie, ażeby z odległości 
Kilkuset metrów wyrzucać pociski torpedowe. Z po
wodu ogromnej siły wybuchowej torpedo w, wystar
cza zwykle jeden strzał, ażeby dnmny okręt linio
wy z załogą, sięgają tysiąca głów, poszedł na dno 
morskie, albo przynajmniej atał się niezdolnym do 
walki. W  drogim wypadku następny otrzał dokonu
je dzieła zniszczenia. Z takim okrętem tonie 40 do 
50 milionów majątku narodowego. —  Ody podczas 
ostatniej wojny Japończycy za pomocą swoich tor
pedowców—  łodzie podwodne nie przyszły do uży
tku —  rzucali 35-centimetrowe torpedy, które mia
ły 36 kilogramów ładunku, obecuie we wszystkich 
prawie marynarkach wojennych powiększono kaliber 
na 45 centimetrów, a ładunek na 100 do 130 ki
logramów bawełny strzelniczej. Z torpedami o ka
librze 65 cm. i jeszcze większym ładunkiem czy
nione są doświadczenia. Najnowsze torpedy posia
dają doniosłość strzału na 8.000 metrów

Manewry z łodziami poowodcemi, któro się od
były we Francyi, 1 pod względem rozmiarów, tu
dzież przysposobienia wojennego, przewyższyły wszy
stkie poprzednie, dają jasny obraz wartości bojowej 
tego nowego środka wojennego. Podczas manewrów 
tych znajdowały się po jednej stronie cztery łodzie 
podwodne, po przeciwnej stronie 5 krążowników i 
9 kontrtorpedowców. Pierwsze zadanie, które pole
gało na tern, ażeby dla nieprzyjacielskiej eskadry 
zamknąć cieśninę Dcver-Calais, łodzie podwodne w 
uwzględnieniu swojej malej liczby, wykonały dobrze. 
Z łodzi —  rozmieszczonych przy obu wybrzeżach, 
przyszły do strzału dwie łodzie po stronie wybrze
ża francusk!ego. W  razie wojny podobna zadan'e 
przypadłoby w udziale nie czterem, ale może dwu
dziesta łodziom podwodnym, a wtedy straty eska
dry nieprzyjacielskiej byłyby olbrzymie,

Drugie zadanie polegało na obronie porta Lo- 
rient i leżących przed nim wysp przeciwko ostrze
liwaniu, usiłowańvm lądowaniom i blokadzie. Przy 
tej Fposooności łodzie torpedowe, z których jedna 
usunęła się z powodu zepsucia maszyny, zdołały 
w ciągu 7 dni 44 razy wykonać atak na nieprzy
jacielskie okręty, często niepostrzeżenie. Fleta nie
przyjacielska za pomocą koutrtorpedowoów niewiel
ką miała ochronę przed temi atakami Łodzie pod
wodne odpowiedziały tutaj w zupełności swojemu 
zadaniu. Już przy tak małej liczbie mogłyby zni
szczyć całą flotę, chociażby z owych 44 ataków 
nawet- połowa spełzła na niczam. Zły prognostyk 
dla floty, któraby chciała urządzić blokadę, lub in
wazję. Z powodu owych manewrów niemieckie 
czasopismo fachowe „Murine-Rundschau" powiada: 

Łodzie podwodne dały świetne wyniki",
Trzeciem zadanlam był napad na port, odległy 

o 350 mil morskich. Odległość owa jest mniej 
więcej taka, jak gdyby łodzie podwodne z Dun
kierki, albo z ujścia Tamizy miały rzucić się na 
floeę niemiecką, opartą o ujście Łaby. Łodzie prze
płynęły 350 mil, zjawiły się w myśl planu przed 
Cherbonrgiem, zamknęły wejście do portu na prze
ciąg 3 dni i wykonały kilkanaście ataków na o- 
bręty, które usiłowały wydostać się z porta. Na
stępnie podjęły odwrót, zmiarkowany linią Cher- 
bourg-Dunaierka-Cherbourg. Naostatek każda z ło
dzi duł*» dwa strzały torpedowe na znak, że pomi
mo długiej podróży ma broń zdolną do użytku.

Manewry podczas pokoju dają trafny obraz tego, 
co łodzie podwodne mogą zdziałać podczas wojny. 
Tylko samodziałanie, sam skutek torpedów nie znaj
duje realnego wyrazu. Ale tu działanie zostało 
jnż wypróbowane. Trzecie zadanie udowodniło, że 
łodzie podwodne nie tylko są zdolne do obrony 
brzegów, ale takio do ataków na dalsze cele. Zaczyna 
się okazywać, że same pancerniki nie stanowią 
wartości bojowej floty. Nawet po ntracie właściwe 
flety wojennej będą mogły łodzie podwodne prowa
dzić dalszą akcyę.

Flotyle łodzi torpedowych nie będą walczyć ra
zem z flotą, ale działać Bamoistnie. U boku swojej 
floty mogłyby te łodzie stać się groźnemi nietylko 
dla nieprzyjaciela okrętów, al« także dla swoich, 
gdyż skutkiem ciągłego zmieniania stanowisk po
śród dymu kominów mnBzynowyeh i chmur ze strza
łów działowych mogą nastąpić bardzo łatwo pomył, 
ki, nieobliczalne w swoich skutkach. Wszystkie te 
okoliczności omawia niemiecki wiceadmirał Gaister 
we „Frankfurter Zeitung" i odnosi je do warun
ków, panujących na morzu Półnoenem i na Bał
tyku.

W  oLronie ojczystych wybrzeży łodzie podwodne 
są niezrównane. Flota nieprzyjacielska nie ma sku
tecznych środków, ażeby je unicestwić, zaś dla ło
dzi podwodnych nawet ogromna przemoc o tyło jest 
pożądana, że mają tem więcej Celów dla swojej 
akcyi. Admirał Gaister gorąco zachęca Niemcy do 
utworzenia floty łodzi torpedowych, podnosząc po
między innemi, że za cenę jednego okrętu liniowe
go można mieć 30 łodzi podwodnych. „Łodzie pod
wodne —  powiada Gaister —  sa zakładnikiem po
koju, a budując je, moglibyśmy budowę okrętów 
urządzić w inny sposób, niż obecnie. Przyczyniłoby 
się to nie tylko do poprawy naszego położenia fi
nansowego, lecz także naszego stanowiska wobec 
Anglii."

Kronika.
Kraków , 6 października.

SoraWy* szkolne Wczoraj odbyło się posiedzenie 
sekcyi szkolnej Rady miasta, pod przewodnictwem 
I. wiceprezydenta dra H Szarskiego. Sekcya uchwa
liła wnioski w sprawie wniesienia do Sejmu kra
jowego petycyi o zmianę ustawy (statutu) Rady 
szkolnej krajowej w kierunku autonomicznym. —  
Również uchwalono wnioski w sprawie podwyższe
nia i czałtu na mieszkar e tym dyrektorom i dyre
ktorkom szkół miejskich, którzy nie mają mieszka
nia w budynkach szkolnych.

Wystawa Drąc uczniów ręicodzie r.iczycn przed
stawia się wspaniale przy świetle, gdyż wszystkie 
sale są rzęsiście oświdtlone. w tej porze też jest 
najliczniejsza frekwencja zwiedzających, zwłaszcza 
młodzieży szkół zawodowych.

Dnia 5 października b. r. o godzinie 7 wieczór 
zjawili się uczniowie szkoły przem. im. cesarza 
Franciszka Józefa —  zwolnieni na ten czas na 
podstawie rozporządzenia Rady szkolnej miejskiej 
od nauki wieczornej —  wprowadzeni przez dyr. 
Wacięgę.

Poszczególnymi działam’ wystawy zajmowali się 
z grona nauczycielskiego pp Adolf Liliemhal, Ju

lian Krokowski, Beinard Bioder, Mieczysław 3 o- 
brzy ński, ka. Jan babraj i Leon Selzer. Następea * 
uczniowie szkoły im. Kazimierza Wielkiego prowin 
dzeni przez pp. nauczy cieli Stanisława Wójcika, 
Stanisława Tyralika, Franciszka Cbachlowskiego, 
Efroima Fiedlera, Michała Maikhcima i Dawida 
YS jhlmutna, którzy uczniom udzielali dokładnych 
Wyjaśnień przy każdym dziale przemysłowym. Taki 
sposób zaznajamiania młodzieży z pracą uczniów 
może na nią oddziałać bardzo dodatnio.

Z teatru miejskiego. Tancerka klasyczna p. Ste
fania Dąbrowska, wystąni w Krakowie tylko raz 
jeden, we czwartek b. tygodnia. Program taneczuy 
p. Dąbrowskiej obejmuje następujące utwory: „Me
nuet" Mozarta, „Gawottte" Glucka, „Menuet" Pa- 
derewekiego, „Krakowiak* Noskowskiego, „W ioska" 
Griega „W alc" Ivanoviczi i „Mazurek"^ Schumanna.

W  zapowiedzianej na sobotę sztuce Przybysze
wskiego „Gody życia", ważniejsze role objęli pp. 
Solska, Arkawinówna, Jarszewska, Janiczówna, Mo
dzelewska, Słubicka, Jutkiewicz, Kosiński, Wey- 
chert, Susuowski, Solski i inni.

W teatrze ludowym w piątek dane będą „Pię
tro Caruso" (z udziałem p. Orlouskiej i dyr. Ry- 
gieia) i „Jarmark małżeński". W  niedzielę wieczór 
daną będzie sztuka Szntkiewicza „Popyohadło".

Z Towarzystwa muzycznego. Dnia 8 listopada 
odbędzie się p i e r w s z y  k o n c e r t  Tow. muzycz. 
pod kierunkiem nowego dyrektora artyst. p. Feliksa 
Nowowiejskiego z następującym programem: Żeleń
ski, uwertura „W  Tatrach", Sibelius „Legenda", 
Haydn koncert wiolonczelowy (prof. Skarżyński), 
Brahms symfonia nr 1 C-mol. Na następnych kon
certach zostań i wykonane utwory: .Noskowskiego, 
Różyckiego, Karłowicza,, Fitelberga, Sołtysa i in
nych wj bitnych kompozytorów.

Zginęła dziewczynka 8-letnia Marya Wójcików- 
na, która w niedzielę po południu wydaliła s'ę z 
domu i dutąd nie powróciła. Stroskana matka, po- 
słagaczka w szpitalu Bonifratrów, prosi o informa- 
cyę, gdyby ktos o zag:nionej posiadał wiadomości.

z  k r a j u .

Równouprawnieni językowe na Śląsku.
„Dziennik Cieszyński" donosi* W  mieście J a b ł o n 
k o w i e  postanowiło ministerstwo sprawiedliwości 
widocznie urządzić stacyę doświadczalną dla wyka
zania, że sędziowie nie potrzooują zrać języka 
Indu, którego są Będziami, W sądzie jabłonkow
skim wśród 4  sędziów niema ani jednego, któryby 
umiał po polsku pisać, albo przynajmniej mówić, 
wśród niższych urzędników jest tylko jedon pisarz, 
który umie pisać i czytać po polsku. To dzieje się 
w powiecie, w którym niema ani 5 procent Niem
ców, a ludność nie umie po niemiecku Zdawałoby 
się, że jeżeli ani jedeu z adjunktów sądowych nie 
umie pn polsku, ministerstwo zamianuje z pewnością 
kierownikiem sądu urzędnika, który będzie dobrze 
władał polskim językiem. Widać atoli, że p. mi
nister myśli, iż wystarcza, jeżeli dozorca aresztau- 
tów zna język ludności.

Chrzanów, (Teatr Tadeusza Pilarskiego)  0.1
wtorku ubiegłego tygodnia bawi w mieście naszera 
lwowski teatr ludowy p. Pilarskiego, który obecnie 
odbywa podróż artystyczną po miastach zachodnio- 
galicyjskich. Wysoki poziom artystyczny gry, nader 
umieiętnie dobrany i sliarmonizowanej trupy budzi 
wśród publiczności chrzanowskiej żywe zaintereso
wanie, oraz uznanie, czego dowodem jest nadzwy
czaj liczna frokweneya publiczności. W  Chrzanowie 
dotychczas odegrano w sali miejscowego „Sokoła", 
nastęonjące sztuki: „ 2 x 2 = 5 " ,  „Moralność pani 
Dulskiej", „Madame SaMS-Gene", „Pyabeł" 1 „20  
dni kozy". W  poniedziałek odegraną zostanie „Ma
rya Stuart", a we wtorek „Hałgorzatka", poczem 
teatr p. Pilarskiego odjeżdża z Chrzanowa do Oświę
cimia.

Od 19 b. m. rozpocznie na scenie teatru p. Pi
larskiego gościnne występy w większych miastach 
galicyjskich p. Knake-ZLwadzki. Grano będą „Sa
lome" Vildego, „Sędziowie" Wyspiańskiego i „Król 
Łez", Szekspira.

Podnieść jeszcze należy, że teatr p. Pilarskiego 
jest jedynym w naszym kraju teatrem wędrownym, 
dającym publiczności prowincyonalnej, [pozbawionej 
stałej sceny, możność artystycznych wrażeń.

TarnÓW, 5 października. (Wieczorek Słowackie
go. —  Otwarcie żeńskiego gitnnazyam realnego). 
Z końcem ubiegłegu tygodnia odbył się w sali „So
koła" uroczysty wieczorek, urządzony staraniem 
uczniów tutejszej szkoły realnej, celem uczczenia 
autora „Kró’ a Ducha". Na program złożyły się: 
przemówienie ucznia Niedzielskiego, kantata, dekla- 
macya „Grobu Agamcmnona", produkcje chóru i 
orkiestry mandolinowej, oraz odegranie utworu 
„Ksiądz Murek". Wykonanie wypadło bardzo sym
patycznie. Czysty dochód przeznaczono na „Pomoc 
koleżeńską".

Z końcem ubiegłego miesiąca otwarto prywatne 
żeńskie gimnazynm realne. Zdawaćby się mogło, że 
podobny zakład, tak potrzebny w mieście 35-tysię- 
cznem, spotka się z należytem poparciem, uwido- 
cznionom w odpowiedniej frekwencji uczennic. Gdzie- 
tam! Przez cały wrzesień urządzano na zakład na
gonkę „sui generis"; zdzierano nawet afisze, oznaj
miające o otwarciu zakładu. Mimo tych „kultural
nych" przeszkód gimnazynm otwarto i postanowm- 
no jo utrzymać WBzelkiemi sposobami. Ponieważ li
czba uczennic jest zbyt szczupła, aby można opła
cić profesorów i kierownika, przeto ci ostatni po
stanowili na razie uczyć za darmo. Należy żywić 
ufność, że społeczeństwo tarnowskie mimo wszystko 
puprze usiłowania ludzi dobrej woli i nie pozwoli 
upaść młodemu zakładowi.

Jasło, 5 października. (Zuchwałe napady bandy
ckie). W nocy z 3 n i 4 b. m. przeciągała szajka 
bendytów, składająca się z 5 osób od Jasła przez 
Żmigród ku Węgrom, znacząc po drodze swo ślady 
napadami i morderstwami. Pod Jasłem w Żełkowie 
pokaleczono w straszny sposóo wójta i jego żonę, 
w Majscowej izraelitę Siernę (złamano mu nogi) 
i żonę, w Tokach zabili izr Kolbera, poczem ban
dyci przeszli Żmigród 1 zdążyli do Dusznicy i tam 
w czasie rabunku izr. Morhawera' postrzelili kulą 
rewolwerową w płuca. Kula przebiła go na wylot.

Cała o k o l i c a  j e s t  z a n i e p o k o j o n a .  Jak 
twierdzą poszkodowani, bandyci byli w m a s k a c h  
i mówili do siebie jakimś niezrozumiałym językiem. 
Z iiesznicy poszli ku Węgrom.

8tan postrzelanego Merhaweia jest bardzo gro
źny. Wezwani lekarze, dr Schwarc ze Żmigrodu i 
dr Macnuriński z Jasła, nie tracą nad rei urato
wania go.

Kradzież worka pocztowego. Ze Stanisławo
wa piszą nam: Przez ostatnio dni toczyła się przed 
trybunałem sądn przysięgłych rozprawa o głośną 
w swoim czasie kradzież 54.612 kor., której przed 
laty trzema dopuściła Się Błużba pocztowa w Stani
sławowie. Niektóiych Bprawców natychmiast schwy- 
łano, odebrano im Kwotę 30.770 kor. i postawiono 
przed krŁtki sądowe zaraz w następnej kadencyi,

która przypadła na Juty 1907 r. Wyrokiem try
bunału sądu przysięgłych zostali wówczas uznani 
winnymi woźnica Jakób Pawlikowski i woźny Iwan 
Waceba. Zasądzono ich na karę 5-iotniego ciężkie
go więzienia. Trzeciego zaś sprawcę, Wojciecha 
Pawłowskiego, schwytano dopiero w maju I9G9 i 
obecnie odpowiadał on przed sądom.

Już w toku postępowania karnego, wyłoniło się 
silne podejrzenie, żo przy kradzieży pocztowej Pa
wlikowski i Waceba mieli jeszcze trzeciego towa
r y  sza. W  ciąga ostatnich dwóch lat coraz bar
dziej gromadziły się poszlaki, wskazujące na to, 
żn trzecim jest, Wojciech Pawłowski. Przeprowa
dzone śledztwo dostarczyło dostatecznych n» to do
wodów i wyjaśniło w jaki właściwie sposób kra 
dzież popełniono. W  Szczególności zasądzony Pa
wlikowski, który aż do ostatnich czasów wahał *slę 
zdradzić oskarżonego PawłowsLiego, wyznał w końcu 
wobec rędzlego śledczego dnia 21 czerwca b. r., 
że Pawłowski brat bezpośredni udział w popełnia 
niu tej kradzieży i był jej inieyatorem. Pawłowski 
mianowicie umówił się z Wacebą i Pawlikowskim 
i dnia 12 grndnia L906 r zjawił się na ulicy Ga
zowej koło filii pocztowej z podrobionym klnezeu, 
który doręczył Pawlikowskiemu. Gdy na dworze 
nikogo nie było, Pawlikowski kluczem tym otwo
rzył drzwiczki, wyjął worek z pieniądzmi i podał 
go Pawłowskiemu, który czem prędzej zbiegł. Na 
zajutrz nas.ąpił pomiędzy nimi wszystkimi podział. 
Brakuje dotąd 23.842 koron, których odnaleźć nie 
zdołano, gdyż Pawłowski pieniądze te zręcznie 
ukrył. Przesłuchany przez sędziego śledczego wszy
stkiemu zapizeczył i do winy wcale się nie przy
znał.

Werdykt sędziów przysięgłych brzmiał dla oskar
żonego niepomyślnie; pytania zatwierdzono 10 gło
sami. Tryounał wydał wyrok skazujący go na 8 
l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  i na zwrot skar
bowi państwa kwoty kor. 17.643.

Z e  ś w i a t a .

OŚm wyroków śtniorci. Z Warszawy donoszą: 
Warszawski sąd wojenno okręgowy wydał wczoraj 
wyrok w głośnej sprawie Wacława Szwarca, Jó
zefa Małachowskiego, Szymona Nowaka, Józefa 
Piecyni, Ignacego Kwiatkowskiego, Jana Wiatra, 
Stanisława Wieczorka i Wojciecha Geralaka, o- 
skarżonych o udział w napadzie bandyckim. Rzecz 
się tak miała: D. 25 listopada r. b. drogą z Je
żowa do Budziszewic, w gub, piotrkowskiej, powra
cali z jarmarku: Nowakowski, Chaber, Soska, Ciu
py i Starole, W  lesie jadących zatrzymali jacyś 
zamaskowani ludzie, którzy z rewolwerami, wymie- 
rzonemi w piersi podróżnych, podeszli ku wozoąi 
i zażądali, aby wydano im pieniądze. Ponieważ 
nie wszyscy chcieli się poddać dobrowolnie tym 
rozkazom, bandyci poczęli bić opornych kijami, co 
wywarło pożądany skutek. Ogółem banlyci zrabo
wali 269 rb. 26 kop.'

W  trakcie napadu tego właśnie nadjechali straż
nicy rieszko, Wildemau i Mielników. Bandyci do
strzegli ich i z okrzykiem: „bij strażników", rzu
cili się ku nim, strzelając z rewolwerów; strażnicy 
również odpowiedzieli strzałami, poczom bandyci 
pierzchli.|

W  parę dni potem aresztowano wymienionych 
powyżej, i na mocy zeznań poszkodowanych, jak 
i wielu innych świadków, wszczęto przeciw nim 
dochodzenie karne.

Sąd wojenny uznał tutaj winę wszj otkich oskar
żonych i skazał wszystkich na śmierć pi zez po
wieszenie.

Krwawy napad. Z Symferopola Ulegrafują:
Do kantora rzeźni miejskiej wtargnęło o godz, 

5 po południu dwóch uzbrojonych bandytów i zra 
bowało 300 rubli. Podczas pościgu jeden z nich 
r z u c i ł  b o m b ę ,  której wybuch zranił dziewczyn
kę; ujęto go. Za drugim wysłano pogoń, złożoną 
z licznej straży konnej z gubernatorem Massal
skim na cztde. Otoczono wszystkie ogrody. W  je
dnym z nich odnaleziono zbiegłego, który strzelał 
do gubernatora i do policyi. Kilku salwami zabito 
go. Pieniądze znaleziono,

Gwałty pruskie. Policya pińska coraz częściej 
obecnie dopuszcza się bezprawnych a r e s z t o w a ń  
obywateli polskich. W  ostatnich dniach zaszły znów 
dwa takie wypadki. Wydawca „Wiarusa Polskie
go" pan Antoni B r e j s k i ,  wracając w czwartek 
w południe ze sądu, gdzie miał termin przed sę 
■izią śledczym, został w gmachu boohumskiego są
du okręgowego a r e s z t o w a n y  i odprowadzony 
do urzędu nowej królewskiej policyi. Tam dowiedział 
się, iż wytoczono mu dwa nowe procesy z powodu 
przemawiania po polsku na zebraniach, które były 
rzekomo publiczno. Pan PrcjSki odmówił na poli
c j i  wszelkich zeznań, nie podpisał też protokółu, 
jaki mu przedłożono. Sprawa rozegra się przed są
dem. Paua Brejskiego już wypuszczono na wolność.

Drogi wypadek wydarzył się w K a t o w i c a c h  
na Śląsku. Organ posła Korfantego „Kuryer Ślą
ski" pisze: Od trzech kwartałów uczvł tu p. Po-
nibclri w polskich towarzystwach śpiewa chórowugo. 
Oprócz tego udzielał prywatnie lekcyj muzyki. Poli
cya zabroniła mu udzielania lekcji śpiewu i mu
zyki, grożąc 600 markami grzywny, jeśliby uczył 
osoby nie mające jeszcze 21 lat. p. Poniecki od 
wołał się jednak do wyższej władzy, a tymczasem 
aresztowano go w piątek i oustawiono do wię
zienia,

Ciojjłe wiowy. Wdowa po zmarłym niedawno 
m.lionerzo amerykańskim Harrimanie z domu Weight- 
man, Btała się najbogatszą kobietą nietylko w Ame
ryce, alo w świecie całym. I rzedtem bowiem oj iec 
jej umierając, zapisał jej cały swój majątek, wyno
szący około 80,000.000 dolarów. Zatem obecnie 
majątek jej obliczają na 180,000.000 doi. Inne 
wdowy po bogaczach, którym mężowie zapisali całe 
majątki są: pani Russel Sage, posia <a fortunę wy- 
nuszącą 64,000 000 dolarów, pani W. B. Leeds
30.000.000, pani Piioebe Hearst 30,000.000, pani 
W.’ K. Thaw 10,000.000 i pani Moiris K. Jesup
10.000.0u0. „Małe" legaty z kolosalnych majątków 
otrzymały wdowy: pani CorneliuB Wanderbilt, któ 
rej mąż zapisał 2,000.000 dolarów i dożywotni 
dochód 250.000 rocznie z majątku wynoszącego
125.000.000, pani Marshall Field otrzymałn tjlku
3.000.000 z majątku wartości 200,000.000, czyli 
sumę, jaką wniosła mężowi w posagu i pani J. 
Henry Smith 3,000.000 z 30,000.000 majątku. 
Dodajemy, że 1 dolar równa się 5 koronom

Esperanto. Krakowskie Tow. „Esperanto" roz 
puczyna aziś kurst, tego języka w swym lokalu, 
Rynek 45, II piętro. W pi-y przyjmuje tam co
dziennie między godziną 6 a 8 wieczorem.

Ofiarności publicznej polecamy Annę Pałkową, 
mieszkającą na Zwierzyńca pod nr 191. Mąż jej 
nieuleczalnie chory, a w domu straszna nędza. 
AJmiuistracya naszego dziennika przyjmować bę
dzie ewentualne datkL

Zmarli.
Dr Leon B o r a 1, adwukat i radny m- Stanisła

wowa , w 34 reku życia umarł w Wiedniu. Zmar
ły cieszył się ogMnem poważaniem w szerokich 
sferach naszego społeczeństwa.

Odznaczenie przemysłowca krakowskiego. Na
wystawie w Częstochowie otrzymał znany zakład 
introligatorsko-galanteryjnego Roberta Jahody wifalki 
medal złoty rządowy za wyroby introligatorskie i 
artystyczne, a jego współpiacownicy Józef Tytr- 
kow za roboty artystyczne i inkrnstacye w skórze 
i Gustaw Bar za dokładna i Btaranne oprawy ksią
żek i roboty galanteryjne, madale bronzowe rzą
dowe.

Składk.. Na fundusz stypeadyjny im. S p. dr- Stani
sława Zaręrznego złożył Stanisław Matejko 10 K za
miast wbńca na jego trnmuę,

Dla Tow. „Szkoły lądowej" złożyli. T  Łopuszańscy
10 K zamiast wieńca na trumnę S. p. Aurelego Stolfy; 
R K. 3 K-. Franrsi' k Zaleski 1 K 30 h.

Na obiedy dla biednych studentów złożył B. iO K za 
kr .ywdę, wyrządzaną Francuzce.

Na zakład F. Żurowskiej ułożyła Mudesta Mflnnicho- 
w . 6 1

Z puszek na rzecz polskiego T . 8. L, w Wiedniu wy
brano w dniu o b. m, w Kralowie w handlu W 9afa- 
leckiego 7ti K, iMmi 1 K 25 h, Frassa (Kosz) 8 K 4(1
11 Krzyżanowskiego 1 K 80 h, Hawełki O K, Niesiołow
skiego b& h. Wszystkim ofiarodawcom składającym io 
puszek serdeczne „Bóg zapłać" od zarządu polsŁ.ago T. 
S. L. w Wiedniu.

Miniowania ! przeniesienia. MiFster oświaty zamiano* 
wał Feliksa Długoszewskiego nauczycielem bzkoły ćwi
czeń w aem naryun nau".zyoielsk;em męskiem w Starym 
Sączu, a Helenę Kuiczyiką nauczycielką szkoły ćwiczeń 
w seminaryum aauczycielskiem ieńskiem w Przemyślu. 
Rada szkolna krrjowa zamianowała Ks. dra Jozeta Pa
lucha zastępcą nauczycieli, religii rzymsko-katalickiej 
w gimnazjum V we Lwowie; t-i. Stanisława Makow
skiego zasrępeą nauczyciela religii rzymsko-katolickiej 
w H szkole realnej w Krakowie; Bazylego Huftkowicza 
zastępcą nauczyciela w semiiuryuiii uauczycielskiem mę
skiem w Tarnopolu; przeniosm: Bazylgo Jurasym,zuka. 
zastępcę nauczyciela w gimnazjum akademickiem we 
Lwowie do senrnarjam neuczycielskiego żeńskiego we 
Lwowie; Władysława Kudelkę. zastępcę nauczyciela w 
gimnazjom w Bochni, do II szkoły realnej we Lwowie; 
Jerzego Tyrowicza, nauczyciela zawodowego i werk mi
strza szkoły zawodowej przemysłu żelaznego w Sułko- 
wwaefh, do zawodowej szk iły ślusarstwa maszynowego 
w Tarnopolu

Kurs kapelmistrzowskl pod kierunkiem p. Fol iksa No
wowiejskiego rozpoczął się z dniem 1 paźiziernika Dal
sze zgłoszenia również na naukę kontrapunktu, instru- 
mentacyi i kompozycji codziennie od 11— 12, pł. Szcze
pański 1, III p.

Z kaianSar a. We czwartek 7 pauiziernika Birgity 
wd. Marka i Justyny; w piątek 8 paźiziernika: La” en- 
cyi i Pelagii pokutn.; w sobotę b października: Dyoni- 
zago b, m i Ludwika.

'Wschód słońca 7 października o godz. S min. 51; za- 
chóu o godz. 5 m, 05; długość dnia II godzin 11 min.

Z krakowskiego ubserwatoryum. Dnia 5 października 
termometr doszedł od IMS do 20 ó  C.; -  baromett 
wahał się.

Dnia 6 października o godzinie 7 raco stan barometru 
738*3 mm., termometru ^  118 C.; cisza,

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
We śiodę: „Osiołkowi w żłoby dano“ .
We czwartea: „Doktor z musu".
W' piątek: „Julyia".
W sobotę: „Gody życia" St 1’rzyuyszewskiegO-
W niedzielę pc piłudriu: „Pan Geldhab", wieczór: 

„Gody życia".
Repertuar teatru ludowego.

W e środę: „Czaro iziej z nad Nilu".
W e czwartek: „Powtórne małżeństwo".

Dział ekonomiczny.
X  Z Banku hipotecznego. Ze Lwowa dono3zą: 

Rada nedzor. za Banka hipotecznego mianewałi* 
wicedyrektora p. Wilhelma oeklera trzecim dyrek
torem, a proknrzvstę dra Maryana Boziewicza, w i
cedyrektorem.

x  Rozwój ekonomiczny Ameryki. Bardzo eio- 
kawe liczby podaje binro statystyczne depar
tamentu handlu i pracy w Waszyngtonie w 
ustatniem swem sprawozdaniu, w którem między 
innemi zrobiono obliczenie eksportu fabrycznego 
Stanów Zjednoczonych od 1789 do 1903 roku, 
czyii za ostatnie 120 lat. O óż, według tego obli
czenia, wartość fabrycznych towarów, wywiezionych 
ze Stanów Zjednoczonych za granicę, wynosi okrą- 
łą liczbę 12,000 000 .000  dolarów. Z tej olbrzymiej 
sumy odliczyć trzpba dwie trzecie wartości, czyli
8,000.000.000 dolarów na eksport w ostatnich 25 
Latach, a 6,000.000.000 czyli poLwę na eksport 
w ostatnich 11 latach. Dowodzi to, iż eksport 
Stanów Zjednoczonych z roku na rok ustawicznie 
wzrasta. Dowodzi także, iż wartość eksportu w 
ostatnich jedenastu latach jost równa wartości eks
portu w 109 latach popizedzających rok 1898. 
Do pierwszego miliona wartości eksportu doBzły 
Stany Zjednoczone w 1840 roka i od tego czasu 
nadal eksport z roku na rok coraz szybciej wzra
sta. W zeszłym roku wartość eksportu stali doszia 
do 200 ,000 .000 .

x  Expozytura wińdsńskibąo banku związko
wego. Tutejsza filia „Wiedeńskiego banku związ
kowego" otwiera w najbliższych dniach ekspozytu
rę instytucji w Tarnowie, gdzie oprócz filii Banka 
austro-węgierskiego niema zastępstwa instytucyi te
go rodzaju, któraby miała na celu popieranie prze
mysłu, handlu i potrzeb rolnictwa. Dlatego otwar
cie ekspozytury „Wiedeńskiego banku związkowe
go" w Tarnowie, przyjęły tamtejsza sfery oby wa- 
t Iskie z uznaniem.

Z miejskiej centralnej firyp yicy na bydło w '(rakowto1 
Kiaków. 5 pażdziern. N'» dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 854, cieląt *257, owiec i kóz 38. nierogacizny 
283; razem ' 30 zwierząt. Płacono za jeden cetnar mb- 
tryc/ny żywej wagi: balia je od —1— do —**—. roły 
54’ — do 61*—, krowy od —II— do —•—, jałown.fc od 
—•— do —’ — , cie'ęta od —■— do — •—, nierogacizną 
tuczną od U—*— do O -*— bitej wagi: nierogaciznę od 
158* — do I 7 b -  . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 80*— do 260- —, wory z "asz, jd  
120‘ — do 3J i* —, krowy od i)G*— do *żzO*—, jabw ki od 
-,o-— do lob*— , cielęta od 24*— do 64*—, owce i kozy 
ad 13*— do 2 4 - - .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco
wą konsumcyę bbo sztuk, na konsumcyę innjch gmin 
krain 235, na eksport m granicę kraju bydła rogatego 
— , na eksport za granicę kraju nierogacizny —0.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny zieoiieulodów. Kra;:ów, 5 pażdziern. Płacono za

100 kiiogr.* Pszenica b ia t a  uo —.—, czerwona
i żółta 28*00 do ■iTr.O, węgierska —* — do — •— ; żyto 
krajowe 19'— do 21 20, węgierskie —*— do — *— ; ję
czmień na krup* 14*50 do li, — , browarny 16*— do lB'50; 
na paszę —*— do —■— ; owies z opłatą akcyzową 16*30 
do 17*40 proso — do —*— ; jagły 27 — do 27*20; ta
tarka 17-ńO do 18*— ; kukurydza io*50 Jo i9*10; groch 
22*— do 29*— , fasola —*— do —*— ; wyka —*— do 
—*— ; rzepak zimowy 2 8 — do 29*— ; koniczyna na
sienna czerwona O—*— do O—*— biała —*— do — *— i 
tymotka —*— do —*— ; asparsotta —*— do —*— ; so- 
czewioa 22*— do 29*— *, słoma'/* — do 7*60; siano 8*80 
do 9*60; koniczyna pastewna 10 40 do 11*20 ziemn akl 
4*80 do 6*— ; jaia za kopę 4*10 do 5*20; masło za 1 k8 
2*60 do 2*80; spirytus na 95° Ła 1 U. —*— do 210; 
okowita aa /O51 Tralesa —*— do 170*— ,

Związek oal, komisyonerów •■ar.dlu nierogacizny. Wla- 
deń iSt. Marz), 5 paźlziern. Na dzisiejszym ta.*gu nio- 
rogac:zny było ogAłem 14.872 sztuk, w erem nagonów 
9241. młodych 5t,31, prócz tego napłynęło w ciąga targa

I  ł - o l o s + r  l s i a m s s  L . I .  ,  Rozm aite zapachy, W ydelikaca cerę, chrooi od lu za i, szorstkości i  pąk i nia Ttory, N iszczy piafi,'
isC -H C a  I O ”  z  V  O  m y C H a  l O a i c l O W B O O  l a  • pryszcze, oraz wszelkie nieczystości (ia ła . Po krótkim  użyciu wiuoczne są u ijlapsze rezultaty, Do

—  — - —  nabycia w  wyłącznym  składzie fabrycznym(rajowe Aiydła przetłuszczone hygier.iczne W. Bracha z Tarnowa.
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strony walkę prowadzi siostra Strawińskiego p. Z v  
wlłowsca, % drugloj rodzony syn Stanisław, sam 
zakochany beznadziejnie w Julii —  wreszcie jako 
trzeci adwokat Galiński, który kiedyś kochał się 
w Julii, a obccme, gdy małżeństwo jej ze Strawiń
skim przyszło do skutkn, usiłuje sprowadzić ją z 
drogi obowiązku. Z tego konfliktu moralnego 1 psy
chologicznego rozwija się dramat ponury, fatallsty- 
czny, którego trzonom są silne epizody, jak samo
bójstwo Stanisława po otrzymanym z ręki ojca po
liczku, jak rzucenie się Julii w objęcia Galińskie
go, jak atak apoplcktyczny Strawińskiego na widok 
zdrady ze strony Juiii.

Gdyby te momenty dramat,i lepiej były psycho
logicznie rozwinięte i pogłębione, gdyby pobudki 
moralne Julii i Strawińskiego były głębiej ujęte i 
nm itywowane, mogły by stworzyć doskonały dra
mat obyczajowy. P Kallas dała zarysy takiego 
dramatu, w których przebłyskujo talent autorki, 
powołanej do stworzenia dojrzałego i silnego dzie
ła scenicznego.

Wykonanie „Powtórnego małżeństwa", które za
liczyć należy do plusów repertuaru teatru ludowe
go przekraczało ramy wymagań, jakie scenie ludo
wej stawiać można. Caiość grana była we wszyst
kich rolach niezwykle starannie. Przedstawiciel głó
wnej idei dramatu p. Edmund Bygler siłą talentu 
podniósł rolę Strawińskiego do wyżyn artystycznej 
kreacyi, Btopniująo jej dramatyczne napięcie do 
kulminacyjnego punktu w wielkiej scenie konfliktu 
dramatycznego s synem. Chorobliwy typ dtkadenta 
z gal ety i teatru Przybyszewskiego zabarw, ł p. Je
rzy Rygler wielką ekspressyą dramatyczny, dając 
jej ponury podkład melancholii. Julia w grze p. 
Halnichiej miała wyraz cechy rezygnacji i bólu, 
może nadto jednostajny ze względu na ostateczne 
rozwiązanie dramatu. Bardzo dobrą postać uwodzi
ciela stworzył p. Heleński w roli Galińskiego.

Stylowego 1 poprawnego zespołu sztuki, dopeł
niły wreszcie panie: Grabowska, Gawlikowska I 
Zamiiło, oraz pp. Jarmlński I Jejde. -

Licznie zgromadzona na obu plerwszyoh przed
stawieniach sztuki publiczność, (jarzyła gorącemi 
oklaskami ' i  wywoływaniem autorkę i wykonawców, 
którym po każdvm akcie wręczano wieńce i kwiaty.

W. P r

około 770 szlak. Cena za bagony 108 do 13'<, z młode 
.O ; do 134 halerzy za kilogram żywej wagi. Ualicyj- 
ikich Dyło około <117:2 sztuk, cena 100 do 1*38, wyjatko 
wo dc 133.

2 3 .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s 7 1 o f  o r y  
I £ x » s a J k E Ó w . 'Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych labryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotów kę lub na spłaty nawet 
dwućzip.stomiesięczne Instrumenty używane od 
cen najniższycn.

F ru u r ik a  l w o w s k a
L w ó w ,  6 października.

Epidemia szkarlatyny we Lwowie. W  ubie
głym tygodniu od 26 września do 3 października 
było wedle „Kor rat." nowych wypadków szkarla- 
tj ny 28 1 5 skonów.

Z teatru lwowskiego, Pierwsze przedstawienie 
operetki ^Nietoperz" Straussa z siłami operowomi 
pod kierunkiem p Stermicza odbędzie się 17 b. m. 
Główce role wykunają pp. Szymanowska, Milew
ska, Sawicka, Brzeska, FloryańskI, Feldman, Okoń
ski, Dobosz, Paszkowoki i Schmidt.

Fożar faorykl dachówek we Lwowie, o któ
rym donosiliśmy wczoraj, wvrządził szkodę na poi 
miliona Koron. Była ona w całości ubezpieczona.

Z procesu Dawydiuka. Wczoraj trybunał i sę
dziowie przysięgli, rozpatrujący sprawę o morder
stwo Stoffów, udali się na włzyę lokalną na ul. 
SoDieskiego J. 36, gdzie obecnie mieszka Jentystf 
Błominker. Na wizyę tę wzięto również morderce, 
którego prowadziło dwóch dozorców. Pochodowi 
temu towarzyszyły tłumy publiczności, która w 
liczbie około 1.000 osób taległa kamienicę bł. p 
Stcffów. Trybunał i sędziowie przysięgli zbadali 
dokładnie mieszkanie, oglądnęli miejsca, gdzie le
żały zwłoki oflar morda, kazano nawet jakiejś ży
dówce jeczeć, na dowód, ze Stoff mógł słuszeć te 
jęki, gdyby morderca najpierw mordował żonę. Od
mierzono odległość miejsca od zwłok Stoffa a Stof
fowej, przyczem pokazało się, że jest dwa razy 
większa, niż podawał ją jeden ze świadków Sę
dziowie przysięgi! stwierdzili, że Stofl musiałby (?) 
słyszeć j<;ki Stoffowej, jeżeliby udowodnione zostało, 
że Stoffowa ugodzona siekierą w głowę jęczała.

Podczas wlzyl lokalnej wyszedł nowy Ezczegół. 
Oto gdy podług protokołu oględzin badano sytuację 
położenia zwłok Stofiowej, oświadczył Dawydlak, 
że Stoffowa inaczej leżała, a on ją po śmierci 
obrócił, bo inaczej nie mógłby był otworzyć drzwi. 
Przy tej sposobności zbadano podług pierwotnego 
planu położenie mebli Stofiow, a Dawydias wy 
jaśniał, gu*ie cu sUJo Po powrocie do sądu obroń a 
ar "Więcław' tłozył oświadczeni, .e  uavvy;u" ''

Jeszcze przed zarządzeniem wlzyi oświadczył mu,
6 obrócił zwłoki Stoffowej i prosił o zanotowanie 

tego w protokole i o ewentualne powołanie go na 
świadka w tej sprawie.

Przystąpiono Jo przesłuchania dalszych świadków.
Rtperioar teatru lwowskiego.

We czwartek „Manewry jesienne".
W piątek: „Za cenę łez*'.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 
Michał K onopiński

NADESŁANE.
A rtyk u ły  w  tym  d z ia le  n ie  pa ch od ź  j  o i  

r e d a k c ji ) .

a -U  **8 8 8 SM  DjMK
naturalna, w a  astro-W ęgrzech i Niemczech 
z wód najoM  szczawa. W yborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
■domowego co do wartości szczawy biliftskiej.

Kto potrzebuje obuwia, n ie c ia i 3ię przekona,

w Krakoy/ie, ul. Sławkowska 24.
(w demu X X . Emerytów) fc

odznaczony najwyższą nagrodą na wjstawie w Ta*, 
ryza 1908 r., wykonuje i ma na ikładzle \

O b a w i e  m ą s t e e ,  c la r a iM a  !  < U ł e c i ą c e
z najlepszego maieryału, 269 

według fasonow francuskich i angielskich.

Ł I 6 N A  F R O M M B R Ą
jtraesteslcną została

do domu pod I. 39 przy ul Floryań&Hef.
6365 4 4

i a a r s a t ik a  k t  a s a r w a t o s ^ a i  i  I l$ s k l9 | j4
udziela lekcyi śpkw u solow ego.

Sienna 7, II p. 6386 3 i

Radca cesarski
J r M ieczysław  Nariowski
mieszka obecnie' plac Szczepański L. 2. Teł. 
L. 2015 - Y III. oidynuie w  chorobach nerw o
wych i wewn. od godz. 8 — 9 i od 3 — 4 po poh 
_____________________6417 3 16_____________________

C e l i n a  C?rnioi3
P r o ! .  l a s t y t n t n  m u z y c z n e g o

udziela lekcyi śpiewa,
Zgłoszenia między godz. 2 —  4.

Kraxow, ulica Karmelicka !, 22, II p. na lew ą
6385 2 3

—  „C hantecler“ ,now& głośna sztuka E.jRostanda, 
której W7 stawlenle tak gorąco oczekiwano w Pa
ryżu, przerwała śmierć Coquelina, aoozeka się na
reszcie wystawieniu. Próby w teatrze Porte Saint 
Martin rozpoczęty się w tych dniaon, a premiera 
jfea nSi ąpic W pierwszych dolach listopada, 
f Jak donoszą a Paryża, stolioa jest rozgorączko
wana oczekiwaniem tej sensacyjnej nowości. Jaż 
dsiś ofiarowują 100 franków za krzesło, a można

Sieć nadzieję, że aziotaż pouskoczy jeszcze couaj- 
nlcj do wysokości dwukrotnej tej sumy.

Nowe książki:
r Stanisław T u i o w s k L  Samuel ze sm yp n y . 

(Twardowski 1 jogo poezja na tlo współczesnym 
Lwów, 1909.

Henryk T r z p t e :  Ze studyów nad Słowaokim. 
Crakow, 1909. Gebethner i Ska.

Jan k l e e z y ń s k l :  Rzeźba współczesna. W y- 
^bwnlctwc „Sfinksa". Warszawa, 1909. 
t L i n n a k o a k i :  K.wawy Kwiat. Część 1 II. 
% lińskiego przetóżyła Józefa Kiemensiewiczuwa. 
Warszawa, 1000. („Biblioteka dzieł wyborowych).

Karolina Perklns G i l i m a n :  Kobieta a stan 
ekonomiczny, Ftudya nać ekonomicznym stosunkiem 
ibęzczyzny do kobiety, jako ważnym czynnikiem 
jjwoluoyi społecznej. Przełożyła z oryginału angiel
skiego Marya Podlewska. Warszawa, 19u9. 2 t. 
(„Biblioteka dzieł wyborowych" kop 50.

Wyszło wyczerpujące dzieło kucnarskie fachowe p, tz

przez A. T e & l a r a ,  kuchmistrza ś. p. JE. Nam, 
hr. A. P o t o c k i u g o .  Ksląika ta —  po c ea '4  
bajecznej! —  bo rrafiSZł°  ^ 5 0  p r z e p i s ó w  f»*nf 
napisanych, a doborow ych, kosztow ać bę-łs!e 7 KO* 
roń wobec czego 1 przepis nie Jcosztu,e n sy c ji 
1 łif lcrzal Za nadesłaniem 7 K —  pod adr. At 
Teslar, Kraków, Michałowskiego 13 —  odsyła sia 

książkę odwrotną pocztą. 6 4 70  1 4[

Z teatru lu d ó w e-d

D r  T .  M u m a o w i c s

pow róc.ł. 6452

z dnia 6 października. 
P ij

Wiedeń. Prasa tutejsza nazywa wyrok, zapa
d y  w  procesie zagrzebskim, wprost d r a k o ń 
s k i m ,  mimo, że nie zapadł żaden wyrok śmier
ci jak  się tego prokurator domagał. Dzienniki 
.rskazują. że już z samego wyroku widaó, iż 
tryuouał m e m ógł żadnego z oskarżonych zasą
dzić, ani jako sprawcy, aai jako przy wódcy 
rzekomego spisku, tylko w szyscy zostali skaza
ni za udzia w soisku, względnie za to, że go 
nie udaremnili. Dzienniki apelują do rządu w ę
gierskiego, aby położył kres procesowi, przez 
polecenie zasądzonych łasco monarsze’ .

Wiedeń. Prof. Massaryu, który zgłosił sw ego 
czasu w Izbie posłów wniosek nagły w  sprawie 
p r o c e s u  z< g r z e b s k j e g o ,  ogłasza dziś w

Ni W . T gb ltt“ artykuł. Profesor M a s s a r y k  
wywodzi w tym artykule, że proces zagrzeDsui 
był uolitycznjm  a n a c h r o n i z m e m .  Już sam

* . i ni oyru łn rnw in  TM-Aonan ^ ~w yrok wykazał, że łnicyatorowie procesu prze
konali się, jak  wielki P' pełnili błąd. —  W yrok 
sąuu z: grzebskiego jest nie1 »  o p r z y z n a n i e m 
s i e  t e s r o  s ą d u  d o  w i n y .
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Y
Za duszę ś. p.

Dra Bosunlłs St@iMRi8|®
odprawione zostaną w sobotę d. 9 b. m B 

o godz. 10 runo

M sze ś w ię t e
w kościele 00 . Zmartwychwstańców (uł. 

Łobzowska),
325

6415

Pn F. B. z  Bofpgmil&a
zgubiła torebkę, zaw ierającą około 150 K. 
Znalazca otrzyma 25 K. Oddać w  A d 
m in istracji „N. R eform y". 643? i  2

t e  P m -m
sSafaSSEErHHESSSr

eooyHER mirnm s. Krzyżanowskiego
nadający się na w arsztat stolarski, ślu
sarski i t. p., łub na większą pańską 
stajnię (8  koni), zaraz do wynajęcia. 
W iadom ość: Na W enecyi I. 1 6148 i  6

Udziela korepetycji
szkół średnich, 
egzaminów słu- 
W ynagrudzenie 

80 hal. do 1 K 
Si. W iarom ski, 

6453 i  3

ttczmom i uczennicom 
oraz przy gotow uje do 
chacz IV  roku filozofii 
miesięczne w stosunku 
za godzinę. Zgłoszenia 
K raków , Uniwersytet.

D o  s p r z e d a n i a
w  pow iecie wielickim  folwark, mający 
151 mórg. obszaru, w ozem 120 morg. 
dobrej roli i łąk. Znakom ite m iejsce do 
p arce lacji. W yjaśn ień  udziela Z ., po
czta GdÓW. 6410 i  3

R p p ł ą  k a m i e n i c y
w  K rakow ie lub na przedmieściu, dobrze 
zbudowaną i z wolnemi latami. 2 0 0 0  
poste restante Kraków. 6466 i  3

Małżeństwo bezdzietne
poszukuje mieszkania. Może być za ob
sługę lub za dopłatą. Zgłoszenia pod: 
„Mieszkanie" poste rest. Kraków. 6459

Bla starsze! osoby
potrzebna towarzyszka (izrael.), znająca 
się i na pielęgnacyi. Zgłoszenia p rzy j
muje między 1 — 3 po południu: Mandel, 
Z vblik iew icza  1. 10. 6457 i 2

r a n i e n k i
od lat 10 do 14, uczęszczające do za
kładów  naukowych, znajdą umieszczenie 
i  troskliw ą opiekę u inteligentnej ro
dziny izr. Język  niemiecki, francuski i 
angielski Fortepian na miejscu. Bliższa 
wiadom ość: R ynek gł. 17. II  p. 6455 1 5

Dc
'  "j umywane ork ieftryony , 1 elektry

czny i 2 w alcow e; bilard, jeden mały 
haram bolow y i jeden piram idkowy w re
stau racji A. Szerera przy ul. Paw iej 6. 

6441 1 3

fte tóN ń fl W  JU K  w t »
d li pań i panów

THE BERLITZ SCHOOLS
o f  L a n g u a tes  

w  K ra k ow ie , F ioryańsJia 25, I p ię tro
pod aj o do wiadomości P T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiącu październiku b. r. 
CO tydzień rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
języków: ang.elskiego, francuskiego i niemie
ckiego, na które zapisać się można każdego 
czasu.

Nadto dnia 1 i 16 października b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne: kursa ięzyków angiel
skiego, francuskiego 1 niemieckiego za opłatą 
zniijflą.

O płata ta w yn osić  nęrizie K 20- -  za 
k u rs  -f-ju les ię cz iiy .

Dla niezamożnych opłata będzie zrednkowc 
ną do połowy Pilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będa w pewnej proporcji od uiszcze
nia opłaty zupełnie uwolnieni. 6086 11 0

więksim  intenzywnem 
gospodarstwie rolnym

pakują. dwie posady a  li punkt ó w  QO- 
.p o a a r c z y c h  z rocznemi poborami 
,10 K, mieszkanie, opał, światło. I V  
ady uzyskać mogą kandydaci z ukoń- 
zoną akademią rolniczą w  Dublauach, 
tudyum rolm czein w  Krakow ie, lub 
zkołą czernichowską. Zgłoszenia, po- 
>arte odpisami świadectw , do biura 
iziennikow llopcasa  i Salomonowej w 
Iraltow ie pod 1. A. S. 6443 1 a

ii B M
M a ja t e k  z i e m s k i  w po w. wielickim u pu w. 
przeszło 500 morgów w jeanyn Lawałku, l i  
»em, parkiem, ogrodom 10 morg , budynk. mieszk. 
modrzew, o 18 pokojach, oficyną, karczmą i 
wszystkiemi budynkami gospod. w b. dobrym 
etanie, inwent. żywym i  martwym, oraz tego
roczną krnscencyą. — K u p n u  o k o l i c z i s  j - 
ś c i o w c  — dług bankowy około 120.000 kor., 
gotówka potrzebna niewielka.

Szczegółów udziela kunces. contr. biuro ku
pna i sprzedaży realności, Kraków. Mały Ry
nek 4. 6444 1 2

B M a H B B B i

Paryski zakład koinlersld
w K rakow ie , S lrotlika  44„

ri"*i3̂2ca| 3 f.s sNJadzi s .yJoiSsI wybór iafclstów per
skich «ioa, n»5b s s Czatrasaac kapehisza dla paś. 6445 1 3

K O W O Ś G Z  ! 6312 2 3

Nakładem księgarni

w Krakowie
Dybowski. Milton i jeg o  w iek K  2 50
Lsm adzikiewicz: Ogród szkolny K 1'—  
Żuławski: „Z a  cenę łez , ko- 

medya omyłek w  3 aktach K  4 -—  
Księgarnia poleca również największą 
wypożyczalnię nut w  kraju, stale zao
patrzoną w  nowości. W arunki na żą

danie gratis i franko.

PfeSny chłopiec
do nauki krawieckiej w zakładzie J . G orki 
w Krakowie, F loryańska 21. 6451 1 4

Pod bezpłnfns d o M l
t. j. nową ustawę przemysłową z objaśnieniami 
i powieść otrzyma odwrotną pocztą każdy, kto 
zaprenumeruje „Dźwignię" na IV kwartał, na
dsyłając 1 K 30 li pod adresem. Redakcja 
„Dźwigni" Lwów. 6450 1 3-

P f l r ł o n i f f j j dobrze utrzy many> i est
l U l U & i ł U l ]  tanio do sprzedania. —  
Bliższe wiadom ości u p. A . Bilda, ulica 
Miodowa 31. 6430 i 5

fm ia n a  lo k a lu !
fiSBnrya Twarz. ifajMjili Utepiwsl

Hłowlarowski i Splawioski
przeniosła biura swoje z pi. Szczepańskiego 1. 9 

do domu p. Wolnego 6132 1

isl&c Szczopafislti L 2. ss

Posziil£ii]e sią pakofa
front, umeblowanego na I p z utrzyma
niem częściowem lub calkowitem , z o- 
sobnem wejściem , dla obywatela ziem
skiego. W iadom ość hotel KrakowskiNr 35, 
Od godz. 3 do 4. 6468 1 2

u *  j  i  int. panna, znająca się na go- 
F i l U u l l  spodarstwie, białem szyciu, 
poszukuje miejsca. Łask.zgłoszenia pod 
,,PraCŁ“ poste restante Kraków. 316 8 o

Kursa M i  fi. Beto.
właściciela słynnej poza granicami Europy dawnej 
akademii handlowej w Lipsku. Dwunastu do
centów. Prospekt za darmo 5976 4 5

Kans&ilcka 45,
pokoje na czas dłuższy i krótszy, z u- 
trzymaniem lub bez. 6107 12 12

się chce tanio ubrać według angielskiej pier
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

G Ó R K I ,  k r a w c a
K r a k ó w , F lo r y a ń s k a  21.

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 634U 3 5

< M  SKZSR2
tegoroczne, jasne, drobne, 1 kg. K  4'50, 
większe 1 kg. 3 K  75 b, przy odbiorze 
5 kg. opłatn '0, w ysyła za zaliczką T o 
m a s z  C h a lo u p k a , Svćtec u Biliny 
(Czechy). 5720 8 10

R o z p o c z y n a ją c y  za w ód , lub kupcy w doj-
"  rziłym wieku poszukujący po: a I w Niem
czech, również akademicy przyjeżdżający ("a 
studyów otrzymają bozpłatnie prospekt. L. V. 
4722 Rud. SIosbo. Lipsk. 4726 12 0

f  ażKE difl ?ui!
Jak w latach poprzednich, przygotow uję 
w terminie 2 do 3 m iesięcy do egzami
nu z rachunkow ości państwowej i bu
ch ateryi kupieckiej, uraz korespondencyi. 
Na żądanie także buclialterya amery
kańska. K. Kochmański, c. k. rew i
dent skarb i, p i .  M a t e jk i  I. 3 . i i  p . 
(od godziny 2 do 4 ). 6439 *

P o  F@ Iek I
Jeśli chcecie być piękne i szlachetne, nie 

kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę
puje w zupełności polski

P u d e r tłu s ty  ,.F !im o z a “
a ma tę wyższość nad wyroLami zagraniczne- 
mi, że daje zaroock polak in robotnicom, zatru- 
dnionyn we fabryco chemiczno-kosmetycznej 
„11 moza“ w Podgórzu.

Nadto 6%  ud czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie.

Z a  7 5  h a l .  dostanie pudełko pudru (wiel
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
s Jadzie perfum i kosmetyków.

IV Krakowie sprzedaje oprócz .nnych firma 
Heim i „pólka 2787 68 0

N ajlepsze i n a jtań sze  ź r ó d ło  d o  n abycia ,

J O f,, 3 1 3 . F s * i © a i e i x i .
K r a k ó w ,  f i j n e k  1 7 .

WARUNKI WYPOŻYCZALNI NUT:
4 kawałki miesięcznie 
6 kawałków miesięcznie

6 kawałków m iesięcznie................................................... K  3'—
Z premią I Abonent otrzymuje co miesiąc piomię w nutach

wartości
m . Zmiana nut raz na miesiąc, za to pięciokrotnata prowincję flość kawałków.

Kaucya K 4'- 6042 7 10

K 1-40 
K 2’—

K 2 ' -

ABlOflIT"
n n m * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * *
*  Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

5705 12 0

*
jako ochraniający i najlepszy środek w  św iecie do szybkiego prania 

k bielizny, który zaoszczędza 2/3 Pracy  i czasu i w ybiela niesłychanie.

Tysiącami wypróbowany.
Jedyny tego rodzaju w yrób krajow y w ytw arzany w Krakowskiej 

a *  fabryce chemicznej W . Śmiechowskiego.
Żądać wszędzie! Cena 40 h. Marka biały paw.
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ERGO
jm J .

G S / ' f 2 ć 4 l  w Porbwnaniu z 16 świecowemi 
________3.J___  lampami o zwyczajnych siat
kach żarowych przy 60 halerzowej cenie prądu
wkcaogodzin k r i f - o i t y .

Baip lipa i
do wszelkich napięć i wszefi, cj siły światła. 

r^„>iilśwośc:
1000 H  K 'lampy w miejsoe światła łukowego.

V/olfrsni - LampeR-Ganeralv3ftrleb
W is: ta , I., iśolow rairing 9.

Żądać we wszystkich elektrowniach, handlach 
hurtownych i u instalatorów wyraźnie lam py
W o łIia m  „E S fy ® * 1. ' 5241 8 30

S "W ™ TH

E r a | @ w a  S p ś l k a
d l a  z l i I o i d Ł i . w #  :  raki

poszuliuje 600 f̂ o 1000 usetrów kubiczhycL 
eospunrych L~b świerk© wy oh o wymiarach w pi‘sr- 
krcji 24 B.S 28 Sab 21 na 29 cm.., a długości od G 

metrów do góry, do naif iLinSasfif >wej dnsiaury.
Belki muszą bye zdrowe, pierwszej jakości, a w całej 
długości ostrokanciaste i pełnego przekroju, mogą 

być rznięte piłą lub ciosane toporom. 
Reflektanci ręczą się zgłosić osobiście lub pisemnie 
do Krajowej Spółki we Lwowie, ul. Kopernika L 11, 
I p. W pisemnych olertacli n ależy podać cenę, franko 
wagon Drohobycz, oraz oferowaną ilość i termin

dostawy. 6to6 3 6

wyrobów' muzycznych wszelkiego rodzaju, jak 
haniionij, skrzypiec, cytr, fletów, przyrządów 
mówiących i t d. po najniższych cenach fa
brycznych. Dobre skrzypce K 4-80, 5 50, 6, 6-80, 
7-60, °myczki do tego K ---80, l -— i '40, 1'80, 
2-—, Najlepsze harmonijki ręczne K 4'80, 5'20, 
5 40, 6 20. Cytry koncertowe 15, 18, 25 K cy 
try akordowe K 350, 4, 6. Niema -yzjka! 
Wymiana dozwolona iab zwrot pieniędzy. Wy- 
syła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca 
H a n n s  K o r r s d .  U r i lx  N r  3 .1  ( ze"hy) 
Obficie ilnstr. katalog główny z 3000 odbitek 
na żądanie za darmu, opłacony. 5776 3 6"

rabże dla powstających zKbla. ów rzecz bardzo sią nada
jąca. Nadzwyczajny obrót i zysk przez oszczędzeni b ela.

m -  W ia d o m o śc i z te g o  d zia łu  n ie  są  ./a r - ubiera.
Cło i inne wydatki ula koniaku francuskiego wynoszą stosownie do nowej 

austryacko-węgierskiej taryfj cłowej, obowiązującej od 1 marca 1906 roku 
około 3 koroi dla rumu około 2'/i korony ud litra.

Ażeby ten powszechnie ulubiony artrkuł spożywczy, w Austro-Węgrzech 
milionowy obrót osięgający, nie był tak niezmiernie obciążony, zamierza jeden 
z najstarszych, najznaczniejszych i najznamienitszych tego rodzaju domów 
Francy i, mający własną winnicę i własne debtylarnie, urządzić pod korzy- 
stuemi warunkami ty lk o  Inteligentnym , e n e rg iczn y m , k ap ita ł p o 
s ia d a ją cy m  m ę ic  y zn o m  w  pew n ych  o k rę g a c h  n a  uustr. w ę g . 
o b sza r" b c ło  w ym

I W  i l a «  f a b r y k i  k D S t l a k u  f f i a c s s s k ^ -  

go w posączciik; z i^yrobom t m p .
Do urządzenia i pouczenia doda się technika bezpłatnie. Potrzebny ka

pitał 20 do 30.000 koron, którym można osięgnąć odpowiednio wysoki zysk 
roczny Bliższe szczegóły po podaniu jak najli pszycb poleceń. Zgłoszenia 
pod , .'ant r is & o fr e l  3'3 /7 5 “  przyjmie ekspedycja ogłoszeń M. 9ukes 
N a c N .w ie n ,  I., Woilzoile 9 6446 1 3

Muzyk rutynowany
poszukuje wspólnika z kapitałem do 50uu K 
do założenia operetki, na wyjazd do Galicyi, 
Królestwa i zabranych prowincyi. Również po
szukuje się sopranu, mezzo sopranu, tenora, ba
rytona i bisu, chórzystów i chórzystek. Oferty 
nadsyłać pod In tereJ poste rest. "a k o p a n e . 

5113 2 2

Agenta
w ładającego językiem  niemieckim i pol
skim, poszukuje do podróży „B iuro to 
w arow e" Starowiślna 27. od 6-8. 6351 3 3

PATSNTY
wszystkich k rj/:w  wyjednywa i spienięża 

M . V E L B H A 5rS 
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
W ied eń  VI., M ariah iR ń rstrasse  37.

1340 24 40

Koncypient adw.
D r praw., kat., z praktyką, poszukuje 
posady od 1 listojoada. Zgłoszenia przyj
muje Adiniiiistracya „N. R eform y11 pod 
M i @ 231. 6231 3 3

W i e l k i  w y b ^ s *
fortepianów i pianin do sprzedania i w y 
najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. F loryań
ska 3 8 ,1 p., dom p. Bialika. 6246 6 30

Om FM&szfrraf i
na I piętrze, złożone z 4 pokoi z przy- 
należnościami, ewentualnie 1 mieszka
nie z 8 pokoi, jest do wynajęcia od 1 
listopada w willi W anda przy ul. Sta- 

cliowskiego I. 15 położonej. 
B liższych m form acyj uazieli w łaści

ciel willi. 6304 3 3

P oktije  umeblowane
z calodzieimem utrzymaniem dla Pań 
i Panien kształcących się w  wyższych 
zakładach naukowych, do wynajęcia. 
Kraków, Graniczna 5, I piętro. Tamże 
w ydaje się obiady na miasto. 6283 3 3

mm i :
tęgi buchalter i korespondent, poszu
kuje posady od Now ego Roku. Łaska
we pisemne zgłoszenia pod M. P. przyj
muje Gł. A g e n c ja  D zienników  i Ogło
szeń, Kraków, Sław kow ska 2. 6420 2 5

A d w o k a t
w mieście obwodowem poszu
kuje Nit^nowanegd kon- 
cyplfcssiłi, 'warunlii korzy
stne. — Zgłoszprua do Admi- 
mstracyi - N. 1 
itr ę, C-Lw. 6200 3 3

I
pierwszej jakości, codziennie świeże, 

poleca

Hsiiilei J. FrleHiliem ̂
ulać SzczeDGnski 9. 6125 5 o
Poszukuje się

młodego człowieka z działu kolonialnego do 
odwiedzania odbiorców w Krakowie i ra pro
wincji. V urunki odpowiedn;o. Zgłoszenia pod 
li Ń. 845 . posto rest. K ra k ów . 6123 12 12

M i mim isssssasat
w Biurze „Syrena" Zwierzyniec ul. Mickie
wicza 19. liczy się darmo. Odkrytką proszę 
żądać informacji. 5534 10 20

ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży
tkowych i podarków okolicznościowych wszel
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyta się za dar
mo, opłacony. (.!. i k. dostawca dworu E3anns 
E ńoorad , Briix Nr 333 (Czechy). 5307 5 13

( f e r m y )

na kostj urny, żakiety, bluzki, staniki, 
spódnice, rękawy, bieliznę, gorsety, ubio
ry  dla dzieci, szlafroki, matynki i naj
nowsze żurnale poleca 5352 4 5

Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

wyłącznie najlepsze zimowe gruszki 
siotowe i jabłi<a w ilości przoszło 50 
cotnarów, ma do sprzedania w Kakas- 
falwa, poczta iacz, komitat Neutra, 
Węgry, Lenart, właściciel debr. Połą
czenie ze Śląskiem koleją doliny Wagi. 
Listy w języku niemi Bckim. 6jó 9 3 3

wyśmienite słodowe karmelki 
nadziewane przeciw kaszlowi

do nabjrcia w  handlach:

L . Aksmanna, B. Am sa, L. Dintenfassa, 
M. Dutkiewicza, A . Frassa, M. JaDlo- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A  Reifera droguerya, L. Syku- 
tow skiego, R. Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z. Nasalika. 71 30 o

5116 6 10

Panny i» w M
ze znajom ością języka niemieckiego, po
szukuje K s ie ^ n ^ rm a  S .  A . K rz y -  
i a s n w s k ie g o  w  K r a k o w ie .

6433 2 3

K o r z y s t n i e
wygodne, całkow ite utrzymanie przy 
inteligentnem starszem małżeństwie, w 
miasteczku, w uroczej, górskiej okolicy, 
otrzyma osoba w  zamian za pożyczenie 
4000 koron. Zw rot, stosownie do umowy, 
zabezpieczenie dostateczne. W iadom ości 
udzieli p. F. Karasiński, Krościenko nad 
D unajcem .. 6368 2 3

obszerny z dużc-m wystawowem  oknem 
i głębokiemi, sucliemi piwnicami, spe- 
cyalnie na składy i konserwacyę wina 
budowanemi przy ul. Sław kow skiej 1. 4, 
blisko Rynku zarez do wynajęcia. W ia
domość ulica Krupnicza 1. 10 u wła
ścicielki. 6197 9 10

K e a ! s i © ś ć
przy ul. Krow oderskiej 1. 52, tanio pod 
korzystnem i warunkami do sprzedania. 
W iadom ość tamżp 6316 3 3

rOtój SM letsH
wspólny z prawnikiem, z utrzymaniem lub bez. 
jest zaraz do wynajęcia. Osobne wejście. Ulica 
Grodzka 32. Stróż wskaże. * 6336 3 3

5p G > k ® £
2 werandy, stajnie, szopa, ogródek, w o
dociąg w  domu do w ynajęcia  zaraz w 
Bochni, ul Sandecka 418. Bliższa wia
domość: ogrodnik Jacliim owicz, tamże. 

6418 2 5

Sprzedam handel
lub przyjm ę spólnika. Zgłoszenia pod 

K 4000" poste restante Kraków. e337 4 5

portret tir^sw y
artystycznie w ykonany z szeroką, 
ozdobną ramą podług wyboru —  
wielk. 6 0 x 7 5  cm. kosztuje w moim 
zakładzie tylko 10 koron.

Zamówienia przyjm uję w  zakła
dzie lub pocztą za nadesł fotografii

Mad art. fotegr. malarski
JMfoS“

Kraków , ul. św. Sebastyana 1

6357 4 10

Krjńa li. 111 3 p. Tmkiej.
Do wynajęcia 1 lub 2 pokoje umeblowane, tamże 
obiady w domu i na miasto. 6399 3 10

M iii M
krótki, ozami-, najnowszy moc 
dania, ul Smoleńsk 22, oficyn 

6335 3 3

g to
el, jest do sprze- 
v, parter na lewo.

Firyfea
do sprzedania z powodu 
poste restante Kraków.

E rM
vyjazdu. K. P.

6404 3 4

dla p. p. urzędników, emery
tów, nauczyci3li, sekretarzy 
gmin i t. p., połączone ze zna- 
cznemi dochodami. Czynność 
łatwa 1 w ykonalna we wszel
kich sferach publiczności. Zgło
szenia pod „5*©2j!i&t!ae“ poste 
restante Sraków. - 628i

Nr. 112 z brzegowym systemem dawania ognia, 
berćlzo ulubiony model, na 6 strzałów urządzo
ny, polerewany, rączka z drzewa orzechu wego, 
cyngiel do rozkładania, 12 cm długi, 8 K, pa
trony do rewolwerów brzegowego systemu Nr. 
500 za 100 sztuk 3 K. Bardzu wielki wybór 
wo wszelkich gatunkauh rewolwerów, pistole
tów kieszonkowych, terceroli, pistoletów dla 
poganiaczy i dla dozorców winnic, Robertów, 
wiatrówek, strzelb do polowania przybo.ów do 
polowania, nabojów i t. d. znajdzie ':ażdy w  
moim głównym kataloga z 3000 odbitek, który 
wysyła się każdemu za darmo, opłacony C. i 
k. nadworny dostawca H a n n s  K u n r u f l ,  dom

\

Z  D ru k a m i L itera ck ie , w  K ra k ow ie , u l. Jag ie lloń sk a  10 . Rządca drukarn i L. K. G órski.


